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Ceny ogłoszeń i  prenumeraty uwidocznione na ostatniej strome,

Z.S. R. R. przejmuje zaproszenie 
na konferencję śródziemnomorską

Hwestioiiiijąc udział liłsmiec i iądaftc zaproszenia rzpdu hiszp.
M oskwa, 8. 9. (R) A gencja T ass ogłasza od

powiedz rządu  sowieckiego na identyczne no
ty  rządów  francuskiego  i b ry ty jsk iego  z dn. 6 
w rześnia, zaw ierające zaproszenie Z.S R.R. na 
konferencję  śródziem nom orską. O dpow iedź ta 
b rzn n : Rząd sow iecki uważa, iż napaści nie
k tó ry ch  okrętów  w ojennych, a przede w szyst
k im  w łoskich na sia tk i handlow e, płynące pod 
rożnym i flagam i narodowymi,; pow inny być u- 
znane za bezwzględnie niedopuszczalne i będą
ce w jask raw ej sprzeczności z  na jbardzie j ele
m en tarnym i norm am i p raw a m iędzynarodow e
go i podstaw ow ym i zasadam i In fzkości. Je st 
w  każdym  bądź laz ie  rzeczą oczyw istą, iz tc 
ak ty  agresyw ne, dokonane na  o tw artych  d ro 
gach m orsk ich  i sk ierow ane przeciw ko żeglu
dze państw  pokojow ych, stanow ią bezpośred
n ią  groźbę dla bezpieczeństw a europejsk iego  i 
p o k o ju  powszechnego, W  m yśl powyższego, 
rząd  ZSRR. gotów' je s t w ziąć udział w  k o n fe
ren c ji, zw ołanej z in ic ja tyw y rządów  fran cu s
kiego i angielskiego n a  10 w rześnia i m ającej 
p rzedysku tow ać spraw ę zarządzeń w łaściw ych 
d la  zapew nienia bezpieczeństw a żeglugi na  o t
w arty ch  drogach  m orsk ich , bezpieczeństw a, sta 
nov  iąccgo jedną z podstaw  poko ju . Z uw agi na 
to , że na w spom nianej kon ferencji rep rezen to 
w an e  będą m ocarstw a, położone bezpośrednio  

basenie śro Jz iem no ino rsk im , rząd  Z. S. R. P 
p ro s i rządy  Anglii, F ran c ji, jak o  in ic ja to rów  
k o n fe ren c ji śródziem nom orsk ije , o w y jaśn ie 
n ie  m u motywów’, dla k tó rych  n a  konferencję  
tę  zaproszono Niemcy, k tó re  — ja k  w iadom o —

nie są m ocarstw em  śródziem nom orskim . Rów
nocześnie rząd  Z.S.R.R. sądzi iż na k o n feren 
cję w’ dniu  10 w rześnia pow inien być od poczat 
ku zaproszony rząd repub lik i h iszpańskiej, a to 
zarów no dlatego, żc H iszpania je s t m ocarstw em

śródziem nom orskim , ja k  i tym  bardziej d la te 
go, że in teresy  rep u b lik i h iszpańsk ie j zostały  
pogw ałcone w  sposób szczególnie pow ażny 
przez agresyw ne ak ty  p irack ich okrętów  
je n n y J i.

Moskwa uważa odpowiedź WtoGh
za niewystarczająca

M oskwa, 8. 9. PA T. A gencja T ass donosi: 
Rząd sow iecki polecił am basadzie ZłśRR w Rzy 
mie złożyć rządow i w łoskiem u ośw iadczenie iż 
uznaje on-odpow iedź w ioską na no'.ę o .n .iecl.ą 
za n iew ystarczającą  i w dalszym  ciągu rząa  so 
wiecki pod trzym uje  sw e oskarżenia.

Poważne napięcie
R zym  8. 9. (R ) K oła  zoliżone do am b a sa  

d y  sow ieck iej, n ie  t a j ą  sw ego n iezadow olę 
n ia  z pow odu od rzucen ia  p rzez  rz ą d  w łosk i 
w czo ra jsze j n o ty  sow ieckiej. K o ła  te  w y ra 
ż a ją  się  rów nież k ry ty c z n ie  o s ta n o w isk u  
rz ą d u  w łoskiego, k tó ry  p o d a ł tre ś ć  sw ej od 
pow iedzi do w iadom ości pub licznej, zan im  
jeszcze  odpow iedź t a  m o g ia  być  zak o m u m k o  
w an a  w  d ro d ze  d y p lo m a ty czn e j rządow i m os 
k iew sk iem u  S fe .y  sow ieckie  o c en ia ją  s y tu 

ac ję  ja k o  b ard zo  pow ażną, w y ra ż a ją c  opinię, 
że m oże o n a  n a w e t ro p ro w ad z ić  do ze rw an ia  
s to su n k ó w  d y p lo m a ty czn y ch  m iędzy  R z y 
m em  a  M oskw ą, pon iew aż s tan o w isk o  W łoch  
n a ru s z a  t r a k t a t  w łosko  - sow iecki z roku. 
1933, a zw łaszcza a r ty k u ł  1 teg o  t r a k ta tu ,  
k tó ry  p rzew idu je , że  ż a d n a  ze s tro n  nie bę« 
dzie  się  uciekać do siły  we w zajem n y ch  s to 
su n k ach .

N a to m ia s t w łosk ie  k o ła  pó łu rzędow e pod  
k re ś la ją , że ro zw aża ją  położenie ze spoiro-- 
jem  i z im ną k rw ią . G dyby rząd  sow iecki pod  
ją ł  da lsze  k ro k i, k o n ty n u u ją c  w szczę tą  w czo 
r a j  a k c ję , w ów czas —  zdan iem  kó ł t u t e j 
szych  —  n o ty  sow ieck ie  p o tra k to w a n e  b y  
by ły  z ta k ą  sa m ą  s tanow czośc ią , ja k ą  cecbu  
je  w c z o ia jsz ą  odpow iedź m in. Ciano.

Chuliganie zaatakowali pociąg 
wiozacn chasudOw z Góry Kalwarii

Dziś zebranie lekarzy 
w sprawie par. aryjskiego

Dziś o godzinie 7-mei (a nie ja k  w sku tek  
om yłki podano poprzednio  — o 8-m ej) odbę
dzie ię w sali T ow arzystw a L ekarsk iego  zeb ra
n ie  lekarzy  okręgu krakow sk iego , na k tó rym  
om aw iana będzie sp raw a par»on-«fn srv isk ieg o  
w Z w iązku L ekarzy  R. P.

(T e le fo n em  od naszego korespondentaJ
W arszaw a, 8. 9. (A) W zw iązku z pobytem  

rab ina  Altera w G órze K alw arii p rzybyło  do 
tego m iasteczka na św ię ta  około 10.000 chasy- 
dów z całego k ra ju . W czoraj w ieczorem  w ięk
szość z n ich  chciała w rócić do W arszaw y. W o 
bec tego, że m iędzy W arszaw ą a  Górą K alw arią  
je s t połączenie jed y n ie  przez w ąsko to row ą k o 
lejkę, rozegrały  się na te j ko lejce po p ro stu  
s traszne  sceny. Do k o le jk i m usiano  przyczepić 
2 lokom otyw y, k tó re  z  tru d em  ciągnęły w ago

ny w ypełnione olbrzym im i m asam i ludzi.
W  odległości około 3 km. za Górą K alw arii 

nagle rozległ się huk  i poczęły padać do okien 
w agonów  kam ienie. Ja k  się okazało, wzdłuż 
lin ii ko lejow ej ustaw iło  się k ilkuse t chuliga
nów , k tó rzy  obsypyw ali pociąg kam ieniam i. 
Około 20 chasydów  odniosło ciężkie rany . W ię
kszość z n ich  odw ieziono do W arszaw y n a  po
gotow ie, gdzie obandażow ano im  głowy.
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OSTATNIE AKORDY 
I -  DYSONANSE

Jfntfro w  południe ogłoszenie wy toku 
w sprawie Fleischerowej i tow •

KRAKÓW, 8 w rześnia.
Po dwóch i pół tygodniach trw an ia , po 14 

dniach rozpraw , dobiegł dziś końca głośny pro 
ces, stanow iący epilog t. zw. afery  Parylew i- 
czowej, a toczący się przeciw  H indzie Fleis- 
cherow ej i 6 w spółoskarżonym . Pięć ostatn ich  
dni zajęły w yw ody końcow e przedstaw icieli 
p ro k u ra tu ry  i obrońców , dochodząc we wczo
rajszych  w ystąpieniach obrońcy d ra  Lajidaua i

p ro k u ra to ra  Żeleńskiego do p u n a tu  k u lm in a
cyjnego.

Dzień dzisiejszy zajęły rep lik i onrońców  dra  
A rnolda i dra L andaua, przem aw iających w 
im ieniu całej obrony, po czym oskarżeni w o- 
sta tn im  słow ie prosili o uniew innienie. Ogło
szenie w yroku nastąp i ju tro , w czw artek o godz. 
12-tej w południe.

Replika obrońcy dra Arnotaa
O brońca d r  A rnold rozpoczął sw ą rep likę 

słow am i: Pod  w iażen icn i w spaniałego prze
m ów ienia jednego z najznakom itszych  przed
staw icieli p a lestry  po lsk iej, pod w rażeniem  nio 
wy obrończej mee. L andaua, k tó ry  śm iałym i 
i szeronim i rzu tam i ogarną ł nie ty lko  całą treść  
spraw y, ale przede w szystk im  jej genezę, w ska
zując n iem al palcem  na źródło z k tórego ch lu 
snął na całą P o lskę po tok  n rudu , ukazu jąc  spra 
wę dzisiejszą jak o  d robną  ty lko  ledw ie zoczyć 
się dającą odnogę tego po toku  — pod tym  w ra- 

- żenieni uznał p. p rok. żeleńsK i w t  w czorajszej 
sw ojej replice, iż wobec te j a rgum en tac ji obro
ny ustąp ić  m uszą na p lan  dalszy drobne, nikle 
fak ty , ze pozostać m uszą w cieniu  m niej lub 
w ięcej ważne- p rob lem y  praw ne, tak  różnie 
przez obie s tro n y  naśw ietlane. I zdaw ało by 
się. że zgłosiw szy dopiero  w czoraj swój akces 
do pow ażnej części a rgum en tac ji obrony , os
karżycie l publiczny  zrew idu je  swe dotychczaso 
w e stanow isko , rozszerzy ram y  tego procesu 
i odw oła sw e tw ierdzenie, że działa lność o sk a r
żonych je s t n iezależna od system u p ro tek cy j
nego, jest niezależna od tła , na k tó ry m  w yro 
s ła . Z daw ało  by  się, że p. p ro k u ra to r  na now o 
o k re ś li ro le  poszczególnych oskarżonych , ze 
sięgnie do źródeł zła, ze pam iętać będzie o tych, 
k tó rzy  stanow ią źródło  zła, o tych , k tó rzy  os
k arżo n y m  u to row ali drugę na tę salę sądow ą, o 
tych , k tó rzy  w szczepili w dusze tych  ludzi jad  
zgnilizn j' m oram ej, ja d  zepsucia.

Tym czasem  p. p ro k u ra to r  n ie  poszedł tą dro 
gą. P . p ro k u ra to r  za trzym ał się nad  tą  m ałą  
b ru d n ą  sadzaw ką i zapuszczając w  n ią  wędkę 
y y la w ia  drobne, m ało znaczące sprzeczności 
czy nieścisłości, pow iększając  je  do rozm iarów  
zasadniczych zagadnień. B u jna indyw idualność  
p . p ro k u ra to ra  nie czuje się w idocznie w  tych

ram ach; k tó re  mu ustaw a w yznaczyła, to też p. 
p ro k u ra to r w yłam uje się z tych ram . Państw o, 
k tó re  p. p ro k u ra to r na tej sali reprezentu je, 
chciało widzieć w nim  ty lko  n ro n ę  procesow ą 
podobnie, ja k  stroną  procesow ą je s t obrona. 
N iew ątpliw ie w toku  śledztwa p. p ro k u ra to r  ko 
rzysta z pew nych prerogatyw , jed n ak  przyw ilej 
otatniego słowa, z jakiego obecnie korzystam , 
stanow i dow ód pew nej p reponderaneji obrony 
nad oskarżycielem  w  toku  rozpraw y. O burzał 
się p. p ro k u ra to r  na zarzu t nieścisłości w jego 
w yw odzie i tw ierdził, że p ro k u ra to ro w i m ylić 
się nie w olno. Ani p roku ra to ro w i, an i obronie, 
an i sądow i m ylić się nie wolno. W szyscy jćd- 
n ak  jesteśm y ludźm i i jako  ludzie możem y b łą
dzić, m ożem y się m ylić.

O brońca obszernie w raca raz jeszcze do 
sw ych argum enótw , w k tó rych  zarzucił nieści
słości p ro k u ra to ro w i, wywodząc co dc pew ne
go szczegółii m. in . : Jeśli n a \\e t nie zachodzi 
nieścisłość faktyczna, to może zachodzie n ie
ścisłość logiczna, gdyż ten sam  dokum ent może 
być in terp re to w an y  inaczej przeze m nie, a i- 
naczej przez p. p ro k u ra to ra . M oja in te rp re ta 
cja  je s t m oim  zdaniem  logiczniejsza, a logika 
je s t ty lko  jedna. Za m o ją  in te rp re tac ją  prze
m aw ia logika tak tów .

O jednym  z argum entów  p ro k u ra to ra  m ów ca 
w yraża się, że chodzi tu  ty lko  o starcie  słów, a 
po odrzuceniu  m niej czy więcej ak to isk ich  
fa je rw erków  dojść  w inno do starc ia  nie słówT, 
lecz m yśli. Jeżeli p. p ro k u ra to r  tw ierdzi, że 
ob rona cofnęła się do drugiej lin ii obronnej, 
to m y odpow iadam y na  to, że z całą 
w ia rą  w  słuszność p raw a stoim y n ieu 
gięcie w  pierw szej lin ii obronnej a przed 
nam i zn a jd u ją  się zasieki i d ru ty  ko l
czaste stw orzone przez praw o, przez k tó re  to

zasieki p. p ro k u ra to r  przedrzeć się nie zdoła. 
P. p ro k u ra to r nie odparł zarzutów  obrony  co 
do jego uproszczonego zapatryw ania  a rt. 137 
k. k. polegającego na tym , że podstępny za
bieg jest podstępnym  działaniem  zw iązku. .,Ei- 
ne K ircLparade ist eir.e K irchparade ‘ — tu  
m ożna by zastosow ać w czorajsze słow a p. p ro 
k u ra to ra , posługującego się sofistyką. P. p ro 
k u ra to r, któiem u. ram y ustaw  są za ciasne...

Kontrowersja
P rok . Żeleński zryw a się z m iejsca i p rosi 

o zapro tokołow anie tych słów, podo b n it ja k  i 
słow a „sofistyka".

O br. A rnold prosi p, p ro k u ra to ra , by uw agi 
sw oje i życzenia zarezerw ow ał na koniec prze
m ów ienia, gdyż jak o  doskonały  m ów ca, wie, 
że tego rodzaju  incydent p rzeryw a w ątek m y
śli.

P rok . Żeleński oświadcza, że nie może za
stosow ać się do życzenia obrońcy, gdyż steno
gram  przem ów ień nie m a ch arak te ru  o tic ja l- 
nego, wobec czego p ro k u ra to r m usi na  n iesto 
sowne odezw ania sio obrońców' reagow ać za 
świeżej pam ięci.

Frzęw  zarządza zapro tokołow anie słów  ob
rońcy, k tó ry  k o n ty n u u je : Nie m ożna wybiegać 
poza ram y art. 137 k. k.

Po dalszej polem ice z p ro k u ra to rem  co do 
in te rp re tac ji przepisów  ustaw y o istocie zw iąz
ku przestępnego m ów ca kończy słowam i

Sąd m a w yrokow ać na  m ocy p raw a. P rzed  
tym  praw em  m usim y w szyscy się ukorzy'ć, a 
my, obrona, jesteśm y tą aw angardą, kroczącą 
w pierw szych szeregach na straży  praw a z w ia
rą, że praw o na tej sali zwycięży.

„Ostatnie słowo(t 
oskarżonych

Po replice adw. L andaua, k tó ra  podam y w  
obszernym  skrócie w ju trze jszym  w ydaniu  po
rannym , przew odniczący wzywa poszczegól
nych oskarżonych  do w ygłoszenia osta tn iego  
słowa. Osk. F leischerow a w śród  szlochu p ro s i 
o litość, jesli n ie  dla siebie, to dla je j n iele t
nich  dzieci. D alsi oskarżeni zapew niają  o sw ej 
n iew inności i p roszą o uw olnienie. Dłuższe „o- 
s ta tn ie  słow o" w ygłasza osk. Isler, k tó ry  zapew  
n iając  o swej n iew inności w skazuje  na n ieska
zitelny żywot i podeszły wiek.

Ulica Świętokrzyska w Warszawie
opanowana przez piftitciany

W arszaw a, 8. 9. (A) L udność żydow ska W ar 
szayfcy zna jdu je  się pod przygnębiającym  w ra 
żeniem  z pow odu sy tu ac ji na ulicy Św. Krzys- 
kiej. Ja k  donieśliśm y już, trw a  tam  ak c ja  p i
k ie tow ania żydow skich sklepów  z podręczni
kam i szkolnym i. A kcja ta , k tó ra  na razie nie 
w yrządziła  żydow skim  kupcom  tak  w ielkich 
szkód ja k  to  podaje  p rasa  endecka z w ielkim i 
♦riumfem, je s t jed n ak  niezw ykle niebezpiecz
na ze w zględu na j  recedens, k tó ry  m oże się 
łatw o p rzerzucić i na inne gałęzie hand lu  w a r
szaw skiego. Cała ulica Św. K rzyska jest ob sta 
w iona pik ieciarzam i, k tó rzy  noszą na ram io 
nach odznaki t. zw. „Zw iązku Polskiego", k o 
lo ru  zielonego. A kcja p ik ieciarzy  w zm aga się 
z każdvm  dniem . W czoraj w ieczorem  n o tow a

no już  ak ty  w yciągania s iłą  ze sklepów' żydow 
skich k lien te li po lsk iej.

S enato r T rockenheim  zw rócił się w czoraj z 
in te rw encją  do szefa  w ydziału bezpieczeństw a

Księstwo Windsoru 
na Węgrzech

Budapeszt. 8. 9. J ak  donosi prasa, książę 
W in d so r  w raz z m ałżonką przybył dziś r a 
no na W ęgry. Księstwo zamieszkają w jed
nym  z prywaLnych zameczków w małej win 
sce w okolicy Miskolcz, znanej z polowania 
na  ptactwo. Księstwo zabawią na  W ęgrzech 
do 13 bm.

K om .saria tu  R ządu m ajo ra  Łepkov'skiego, k to  
ry przyrzekł, iż p o ste ru n k i po lie j. n ic  dopusz
czą do a w a n tu r na  ulicy Św. K rzyskiej. Co do 
faktu sam ego pikietow an ia  m ajo i Ł epkow skl za 
znaczył jednak , iż jest to  w zasadzie zezwolo- 
ne i po lic ja  n ic  m a pow odu do in terw encji.

Ja k  podaje  dzisiejsze, „ABC“, w czoraj około 
godziny 5 w ieczorem  p zez ulicę Sw. K rrvską  
p rzejechał w aucie p rem ier Składkow ski. Auto 
przejechało  w tem pie bardzo w olnym  i p pro* 
m iei obserw ow ał przebieg ak c ji p ik ieciarzy.

Dziś ra n o 'g ru p a  chuliganów  napadło  m  uli* 
cy św . K rzyskiej n a  50-letniego b u rm istrza  

m iasteczka P ru szk o w r S tan isław a G ruszczyń
skiego w chw ili, gdy zam ierzał on w ejść do sk le  
pu  żydw oskiego celem kupna książk i dla swego 
synka. B urm istrz  za trzym ał jednego z n ap as tn i
ków, k iórego  odprow adził na  k om isaria t. Tam  
podał się un za s tu d e n ta  O strow skiego, człon
k a  nowego tow arzy stw a  an tyżydow skiej b lo 
kady.
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Nin. Beck w drodze do GenewyAudiencje u p< Prezydenta R .P .
W arszaw a, 7. 9. (P A T ). P a n  P rezyden t R. P . 

p rzy ją ł dziś po po łudn iu  p. m in is tra  opieki spo
łecznej M ariana Z yndram -K ościałkow skiego.

Poseł Danii złożył listy 
uwierzytelniające

W arzaw a, 7. 9. (P A T ). D nia 7 w rześn ia  1937, 
ro k u  o godzinie 12.30 p an  P e te r C. Schou, po 
seł nadzw yczajny i m in is te r pełnom ocny D anii 
w  W arszaw ie, złożył P an u  P rezydentow i Rze
czypospolitej swe lis ty  uw ierzy teln iające n a  u- 
roczystej aud iencji na  Z am ku k ró lew skim .

Odszkodowania dla rodzin ofiar 
terroru w  Palestynie

(T ele fonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a 7. 9. (S in ) Z naczna część odszko

dow ań, k tó ra  przez rząd  m andatow y przyznana 
została  rodzinom  o fia r w ystąp ień  te rro rystycz
nych  w  P alestyn ie , p rzypaść m a rodzinom  za
m ordow anych  w  ty m  k ra ju  obyw ateli polskich . 
W edług  zgłoszonych p re tensy j z ogólnej kw o
ty  25.000 funtów , około 10.000 fu n tó w  o trzym a
ją  rodziny  zam ordow anych, k tó rzy  pochodzili 
z P o lsk i.

Nałożenie kar na kartele
W arszaw a, 7. 9. (S in ). Decyzją M inisterstw a 

P rzem ysłu  i H andlu  u k aran o  w  ciągu osta tn ich  
2 m iesięcy szereg koncernów  przem ysłow ych za 
naruszen ie  przepisów  p raw a kartelow ego, pole
gające n a  om inięciu obow iązku re je s trac ji. — 
Z odw ołaniem  w ystąp ił k a rte l p roducen tów  
w apna, k tó rem u  w ym ierzono 3.000 zł. grzyw ny 
i p roducenci azbestu, k tó ry ch  u k aran o  grzy
w ną  w  w ysokości 20.000 zł. Nie odw ołali się 
n a tom iast od decyzji m in isterstw a k a rte l tiu lo 
w y i  k a rte l w ytw órców  papy  sm ołowcowej.

Godna postawa 
robotników w Grodnie

Warszawa, 7. 9. (Sin.) W Grodnie zaczął 
się w niedzielę miesiąc antyżydowski, 
Wszystkie ulice zasypane są ulotkami anty
żydowskimi. Samochody oklejone są obel
żywymi [plakatami antyżydowskimi. Urzą
dzono dwa wielkie wiece, w czasie których 
nawoływano miejscowe społeczeństwo do 
bojkotowania sklepów żydowskich. W 
związku z  akcią bojkotową odbyło się ze
branie rady klasowych związków za w odo 
;wych w  Grodnie. Rada uchwaliła wydać 
ooeżwę do chrześcijańskich robotników i 
chłopów, nawołującą do zaprzestania bojko
tu. Odezwa rady zaznacza, że jeżeli pikiecia- 
rze nie będą usunięci ze sklepów żydow
skich to oni wystąpią przeciwko pikiecia- 
rzom.

Tragiczny wypadek w  czasie 
zajść antyżydowskich

Warszawa, 7. 9. (San) LW Opocznie miały 
miejsce w  poniedziałek zajścia antyżydow
skie. w  czasie których grupa chuliganów za a 
lakowała mieszkanie 62-lemiej wdowy, Bal
samowej. .Wdowa wraz z swymi córkami 
zabarykadowała drzwi i okna, nie wpuszcza 
jąc chuliganów. Pio ich odejściu Balsamowa 
zmarła. Jak stwierdził lekarz, zgon nastąpił 
na skutek ataku serca, spowodowanego 
strachem.

Aresztow anie działacza ludowego
Rf^korrat^r 7. 9. (S in ) P ro k u ra to r  przy  Są

dzie O kręgow ym  w  P rzem yślu  p . T ym ińsk i 
W ydał nak az  aresztow ania prezesa zarządu  o- 
kręgow ego S tronn ic tw a Ludow ego n a  M ałopol- 
fk ę , B ru n o n a  G ruszkę. P . Gruszka zaw iadom io
n y  o nakazie  aresz tow ania  zg łosił się w  pon ie
działek  do u rzędu  p ro k u ra to rsk ieg o  w  P rzem y
ślu , sk ąd  zosta ł odprow adzony do aresztu .

^Warszawa, 7. 9. (Sin). W  okresie zapisów 
na w yżsie uczelnie i  egzaminów kwalifikacyj
nych na wydziałach o ograniczonej ilości m iejic 
Ja chodziły w y p a d k i zgłaszania się interesantów
^terwrninJ3cyoh n  dziekanów «  sprawię przyj'

Warszawa, 7. 9. PAT. W dniu dzisiejszym w  
godzinach popołudniowych minister spraw zagr. 
Beck wyle.chac do Paryża, skąd uda się następnie 
do Genewy celem wzięcia udziału w radzie i zgro
madzeniu Ligi Narodów.

Ministrowi Beckowi towarzyszą dyrektor gabi-

W arszaw a, 7. 9. (P A T ). O puszczając granice 
Po lsk i, m in iste r spr. zagr. E ston ii F r . A kel 
p rzesłał pod adresem  m in is tra  J . Becka tele
g ram  treści n astęp u jące j: ,

„W  chw ili, gdy opuszczam  gościnną ziemię 
Polski, spieszę w yrazić  zarów no w  m oim . Jak 
i w  m ojej żony im ieniu  najżyw sze podziękow a
nie za pełne serdeczności przyjęcie, jak ie  spot
kało  n as ze s tro n y  W aszej E kscelencji o raz ze 
s trony  P an i Beckowej podczas naszego czaru 
jącego poby tu , z k tórego  zachow am y n iezatar
te w spom nienia".

Bueno* Aires, 7. 9. PAT. Donoszą z Gua- 
temail, że generałowie Jusbo Umiana i Mi- 
guel Zapata. którym swego czasu udzielono 
w Guatemali prawa azylu, chcieli uciec z 
powrotem do Hondurasu pociągiem tsowa-

KRONIKA ŁÓDZKA

Udaremniona napaść na bóżnice
Łódź, 7. 9. (G.) W  K olum nie, m iejscow ości 

letn iskow ej pod Łodzią, chasydzi cadyka z So
chaczew a w ybudow ali m u w illę, w  k tó re j zn a j
du je  się także bóżnica. W  niedzielę rozeszła się 
pogłoska, że bo jów ki endeckie m ają  zam iar 
urządzić napaść  n a  bóżnicę. Jeden  z tam te j
szych w łaścicieli sklepów  chrześc ijańsk ich  w 
obawie, iż n a  sk u tek  napadu  letn icy  n a ty ch 
m iast opuszczą m iejscow ość bez w yrów nania  
sw oich długów, pow iadom ił o m ającym  n a 
stąpić napadzie policję. Do K olum ny przybyło  
50 po lic jan tów , k tó rzy  k o rdonem  otoczyli bóż
nicę i un iem ożliw ili a ta k  bojów ki.

Napastują Ży d ó w  w  Parku
Łódź, 7. 9. (G) W czoraj w ieczorem  w  p ark u  

Staszica podejrzane  elem enty zaczęły n ap asto 
w ać żydow skich  spacerow iczów , przy  czym  po
bito  k ilk a  osób. P o lic ji na  m iejscu  w  ogóie nie 
było.

Skazanie uczestników 
zajść na Pt, Reymonta

Łódź, 7. 9. (G) W  sądzie s ta rośc ińsk im  ska
zano w czoraj dalszych uczestn ików  zajść na PI. 
R eym onta w Łodzi. I ta k  J a n in a  Krzyz za n a 
w oływ anie do b o jk o tu  i ok rzyk i antyżydow skie 
skazana zosta ła  na  7 dn i bezwzględnego a re 
sztu, je j có rka  J a n in a  n a  3 dn i. S tragan iarz  
K laper, k tó ry  usiłow ał odepchnąć p ik ieciarzy , 
skazany został n a  3 tygodnie  bezwzględnego 
a resztu .
i—BBHHBB■——w——i——

mowania nowych słuchaczy na medycynę itd. 
By uniknąć tego rodzaju interweacji, na biu
rach dziekanatu wywieszono obwiesie i tnie, że 
w  tego rodzaju sprawach interesanci przyjm o
wani nie będą.

netu ministra Michał Łubieński oraz sekretarz o. 
soblsty Paweł Starzeński.

Odjeżdżającego ministra Becka żegnali na dwor
cu charge d‘affaires francuski, minister pełnomo. 
cny Bressy oraz wyżsi urzędnicy M. S. Z.

W  odpow iedzi na  tę depeszę m in iste r sp raw  
zagr. J .  Beck przesłał pod adresem  m in is tra  F r. 
A kela telegram  treśc i n astępu jącej:

„D ziękując za uprzejm e w yrazy, k tó re  W asza 
E kscelencja  zechciał m i nadesłać z g ran icy  
polskiej, p ragnę zapew nić go, że zarów no żona 
m oja, ja k  i ja  zawsze pam iętać będziem y w izy
tę W aszej E kscelencji i P an i Akel oraz, że nie
za tarte  w rażenie, Jakie pozostaw ił ich  poby t w  
Polsce, pozostanie d la  nas Jednym  z na jcenn ie j
szych w spom nień".

nowym, przewożącym ładunek bananów. 
Aresztowani i przewieaaenl do Guatemali 
ptod. strażą, usiłowali uciec ponownie. Strze
gący generałów strażnicy oddali do nich kal
ka strzałów, kładąc ach trupem na miejscu.

Niespokojne święta w  Kielcach
(T e le fonem  od  naszego korespondentaJ_

Kielce. 7. 9. (S) Święta w Kielcach minęły 
pod znakiem wielkiego przygnębienia. W  
dniu wczorajszym podczas pikietowania, 
przez endeków jedynego otwartego żydów- 
skiego sklepu, do pikieciarzy podeszła więk
sza grupa członków PPS i otoczyła ich. Pl- 
kiecianze udali się następnie do parku miej
skiego, gdzie napadali na spacemiących Ży
dów. Przybyli tam również socjaliści i w 
wyniku sprzeczki wybuchła bójka n? noże, 
która następnie się przeniosła na uh Staszi
ca i Sienkiewicza. Wybuchła panika, 1 ulice 
szybko opustoszały. W miocy został areszto
wany sekretarz PPS Śliwiński wraz z socja
listą Wienerem. Śliwiński niedawno został 
zwolniony za udział w bójce z  endekami. 
Podczas wczorajszej bójki raimy został zna
ny działacz endecki Duda, którego przewie
ziono do szpitala. Pobity został również cha- 
luc z kibucu Borochowa. Gruszewiski. Ra
bin kielecki Rappape-t wezwał społeczeń
stwo żydowskie Kielc do zaniechania w 
dniu dzisiejeszym spaceru w parku miej 
skini i na u l Sienkiewicza.

Wielki pożar w dzielnicy 
żydowskiej

Kielce, 7. 9. (S) tW nocy z poniedzialfcu 
na wtorek wjnbuichł z nieznanych dotąd przy 
czyn wieku pożar w najbliższej dzielnicy ży
dowskiej Kielc. Pożar powstał w domi. B<» 
semhoka na Nowym Swiecie i  momentalnie 
objął sąsiednich 7 domów. 8 domów ao- 
szczętnie spłonęło, a mieszkańcy ich ledwie 
uratowali życie. 40 rodzin żydowskich pozo
stało bez dachu nad głową. W akcji ratun
kowej, która trwała do godz. 7 rano brała 
udział miejska straż pożarna oraz straże 
okolicznych hut i gminy Dąbrowa. Rabin 
kielecki wydał odezwę o przyjście z pomocą 
pogorzelcom. Straty na skutek pożaru w|* 
aoszią, Okoio 15C.00Q zł.

minister spraw zagranicznych Estonii
opuścił Polskg

Wybory w Argentynie
Buenos Aires, 7. 9. PAT. Otwarcie urn i że uzyskali większość w prowincjach Cor- 

v yboTCzych i obliczenie głosów rozpocznie doba, San Juan. San Dul, kutra Rios, Tucu- 
się w Środę w pałaau kongresu. Zwolennicy man i w stolicy Federacji. Udział głosują- 
Alevara są pełni optymizmu i zapewniają, | cych był bardzo wysoki i osiągnął 80 proc. 
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Tragiczna ucieczka generałów z  Guatemali



„NOWY DZIENNiK" W YDANIE W IECZORNE, środa 8 w rześn ia  1937 roku .

a

Flirt Wellsa
z „bogatą wdową
W 1940 roku rozpęta się 

nowa wojna
Głośny pow ieściopisarz angielski H. G. W ells 

p rzy jecha ł przed k ilk u  dn iam i zwiedzie p a 
ry sk ą  w ystaw ę. W  w yw iadzie, udzielonym  
Jan in ie  Delpech, pow iedział au to r „Człowie
k a  N iew idzialnego", że najw iększym  przeży
ciem  jego ostatn ich  la t by ł f l ir t  z Tilmem.

R ealizacja „Człowieka Niewidzialnego*" wzbu 
aziła  w  nim  praw dziw e uw ielb ienie dla sztuki 
film ow ej. W ells zakochał się w  apara tach  fil
m ow ych, wr atelier, w  lab o ra to riach  i carym  tym  
bałaganie, z k tórego w ykluw a się pow oli o- 
b raz  N iestety następne realizacje  jego o b ra 
zów  — „Rok 2000“ i „Człowiek, k tó ry  czyni 
cu d a “ oziębiły ten  — jak  się w yraził — naiw ny  
zapał W ells zobaczył, że jego f l ir t  przem ie
n ia  się w  „rom ans z bogaią w dow ą" i posta 
now ił —  zerw ać. Mcżliwe, że jeszcze n a p ra 
w ią się ich  w zajem ne stosunk i, ale to  Kwestia 
przyszłości.

— R eżyser film ow y nigdy  nie rozum ie, cze
go ja  chcę... Nie, nie m yślę już zdradzać te a tiu  
d la  film u!

Jednakże f iln . w ycisnął na  n im  n iezatarte  
p iętno. I ta k  np., ch a rak te ry zu jąc  p a ry sk ą  w y 
staw ę, W ells m ów i:

— W ygląda ona  ja k  w ielkie a te lie r film o
we, w  k tó ry m  m a ją  nakręcać  fiu n  W ellsa. Cho 
dzę po niej i podziw iam  te różne cudow ności. 
Z  w y ją tk iem  angielskiego paw ilonu. N atom iast 
w stąpiłem  do m alu tk ie j re s tau racy jk i na w y
spie, prow adzonej przez n iejakiego George‘a. 
Pow iedzianom i, że Geurge jest A nglikiem . Mo
żliw e —  państw o  angrelskie zn a jd u je  się rów 
nież na  m alu tk ie j w yspie. Ale po zjedzeniu o- 
b iadu , przeklinałem  się, że to  b a jk i: kuchiiia  
je s t  ta k  dobra, ze n ie  m ożt byc w zadnj m  ra 
zie angi< ]s k a '

Przechodząc do głośnych sw oich w izji p rzy
szłości, W ells  pow iedział: W  1914 ro k u  prze
pow iedziałem  inw azję N iem ców w Belgii. W  
„T hiug  to eonie" wieszczę dzieje przyszłego 
św iata, w vdanego na  łu p  b an a  gangstersk ich  
W ystarczy  jed n ak  dobra flo ta  pow ietrzna i u- 
n ieszkodliw iające bom by, by przyw rócić  spo
łeczny porządek. W  l9 l7  ro k u  zapow iadałem  
pow stanie niezależnej ligi narodów7 — i oto po
w stała . W  1940 ro k u  rozpęta  się now a w ojna. 
.W ojna ta  będzie w7o jn ą  w szystk ich  przeciw  
w szystkim . D aw niej m yślałem , że pow staną 
dw a bloki państw  w alczących ze sobą — o sta t
nio  w y p ad k i h iszpańsk ie  zm ieniły  zupełnie

Własnu dom za... 100 zł.
(K orespondencja własna „Nowego D ziennika'')

Vun Zeeland

BRUKSELA, we w rześniu.

I Coraz głośniej rob i się w Belgii. Rew elacje 
D egrella  na tem at p rem iera  Van Zeelanda, k tó  
j ry, na  stanow isku  tym  pozostając, bynajm nie j 
m e zrezygnow ał z pobieran ia  pensji guberna
to ra  N arodow ego B anku Belgijskiego, aczkol
w iek z in sty tu c ji tej ustąpił, w łaśnie zajm ując  
m iejsce szefa rządu, w yw ołały tak  w iele w rza
wy, że rząd  uznał za w skazane opublikow ać 
przed paru  dniam i rozporządzenie kategorycz
nie zabran iające publicznych zenran  zarów no 
„rexistów’“, jak  i kom unistów , czyli dw u ele
m entów  w  obecnej Belgii najbardziej ak tyw 
n ych  i najskorszych  do w alki.

Poniew aż rozporządzenia władz są w Belgii 
całkow icie respektow ane, więc Obydwie partie , 

’ rezygnując z legalnych zebrań na k tó rych  m o
głyby w zajem nie zwalczać siebie i... rząd  prein.

Van Zeelanda. przeszły do w alk i „pa-tyzanć- 
k ie j“. 1 oto co w ieczora, m ieszkańcy cichej, a
0 tej porze naw et sennej B rukseli, z okien  do- 
móv; i kaw iarn ian y ch  tarasów  p rzyg lądają  się 
m ało groźnym  dem onstracjom  nielicznych g ru  
pek m łodych ludzi, k tórzy , stw ierdziw szy • u- 
przednio, że nigdzie w pobliżu nie bieleje k ask  
policyjny, zaczynają grom ko w yrażać swe sy in  
patie dla DegreHa bądź S talina, a zdecydow ane 
an typatie  dla ak tualnego p rem iera  rządu  k ró 
lewskiego. D em onstracje te są nfby przelo tne 
deszcze w iosenne, bow iem  policja belgi..ska, 
zapatrzona na zachodnich kolegów, iście po 
p ary sk u  „ likw .du je" zbyt dokuczliw ych k rzy 
kaczy.

Cudzoziemiec, obserw ując tych entuzjastów ' 
nowego reżim u, tak  dobrze nam  znanego — 
czerwonego i jeszcze niesprecyzow aneąu — re- 
xistow skiego, m im ow oh zastanaw .a  się nad  
łatw ością, z jak ą  co radykaln ie jsze  hasła  prze
s ią k a ją  w dobie w spółczesnej do, zdaw aćby się 
inogło, n a jb a i dziej odpornych i zrów now ażo
nych  organizm ów .
1 Bo też tak im  organizm em  jest niew ątpliw ie 
B elgia, ten  złotem  i wszelkim  dostatk iem  opły
w a ją c y  k ra j, ta  szczęslrwa nacja , o której zło
śliw i opow iadają, że łatw o je j być szczęśliwą, 
jeśli na jednego Belga p racu je  pięciu m urzy 
nów ! O czywiście je s t to  złośliw ość w yraźna, 
bo obliczając w ten sposób m oglibyśm y stvTie r 
dzić, że najw iększy dobrobyt i najw iękoze szczę 
ście pow inno kró low ać w śród  W łochów  czy 
Portugalczyków , gdzie jeszcze w ijce j m u rz y 
nów  „funkcjonu je", a przecież tak  nie jest.

Czy m ożna nie entuzjazm ow ać s.ę, k iedy  
nieom al co d rugi dom  w  B rukseli, AnfWe^pii, 
Gandawie, Liege w oła do ciebie w olnym i m iesz 
kan iam i?  Czy m ożna nie entuzjazm ow ać się, 
jeśli ty, b iedny tu ry sto  poiski, k tó ry ś  przyw ykł 
za szczyt k o m to rtu  uw ażać dw a ciasne pokoiki,

■Ba
m ój pugiąd: będzie to szereg lokalnych  w o
jen, podsycanych przez lózue rządy i państw a. 
Możliwe że w ojna ta doprow adzi do scalenia 
się Europy... W ierzyłem  również, że w obec
nych  czasach w ybuchnie rew olucja; nie m y
ślałem  jednak , że w ybuchnie ona w ,R osji, By
ło to  dla m nie niespodzianką.

H. G. W ells liczy obecnie 09 la t życia; jest 
on synem  ogrodnika. M ając la t 14 p iacow ał w 
zakładzie sukienniczym , po czym poszedł do 
szkół i stud iow ał przyrodę. Potem  pośw ięcił 
się zaw odow i dziennikarsk iem u. W ciężkich

w arunkach  m ateria lnych  i w alce o chieb n a 
baw ił się W ells gruźlicy i choroby  nerek.

W ells w ygląaem  przypom ina p row incjonal
nego kupca; średni w zrost, sztyw na posiać, 
potężny to rs przy  m alutkiej' głowie i d robnych 
rękach  Siwawe blond  w łosy zaczesane s ta ra n 
nie, jasne, niebieskie oczy i w ąs row ne obcięty 
nad  ustam i urodzonego łakom czucha.

W ells mówi wolno, bardzo cicho i trzeba do
brze uważać, aby  go zrozumieć.- Od czasu do 
czasu roz jaśn ia  m u tw arz szczery, dobrodusz- 
n- uśm iech

Karol Czapek

W R
Każdy znawca stosunków przyznaj że ten w jpa  

dek nie mógł się wydarzyć ani u nas, ani we Frań 
cji, ani też w Austiii, ponieważ w tych krajach sę 
dzmwie obowiązani są sądzić i karać przestęp
ców według brzmienia ustaw, a nie według wła
snego sędziowskiego sumienia. Ponieważ zaś w 
tym opowiadaniu występuje sędzia kióry wydaje 
wyrok bez oglądania się na paragrafy kierując 
s.ę wyłącznie zdrowymi, ludzkim rozumem, wyni
ka z tego, że zdarzenie to me mogło mieć m.ejsca 
gdzieindziej, jak tylko w Anglii. A mianowicie zda 
rzyło się to w Londynie, dokładniej- w Kensing- 
lon, albo leż . zaraz,v To było jednak w Bronip- 
tdn, albo w baysw atei, krótko mówiąc, tam gdzieś 
na (fole. Sędzią był M«ster Justice Kglłey, a kobie
ta nazywała się zupełnie zwyczajnie Myers. Mist- 
r&s Źdith Myers.

Musie ie bowiem wiedzieć, że ta poza tym godna 
tzacunku dama wzbudziła zainteresowanie kom— 
tarza policji Mac Leary.

— Moja droga — powiedział pan Mac Leary pe
wnego wieczoru do.swej małżonki - ta pani My
ers nie chce mi poprostu wyjść z głowy. Chciał
bym wiedzieć, z czego ta kobieta żyje. Pomyśl, te 
raz w lu tjm , posyła ona swoją służącą po sźpru— 
gi. Naistgpnie stwierdziłem, że przyjmuje codzień

dwunastu do dwudziestu wizyt, od modystek

A
I począwszy, a na k^iążn- ch skończywszy. Wiem, 

powiesz moja droga, że chodzi tu o wróżenie z 
kart Dobrze, ale to może być tylko parawanem, 
za którym u k i iw a  s ię  coś innego, pow.edzniy slrę 
czycielslwo, albo szpiegostwo. Wiesz, chciałbym 
chętnie przyjrzeć Się bliżej leniu.

— Dobrze, Bobie — powiedziała pani Mac lieary 
— Pozostaw to tylko mnie.

Następnego dnia pani Mac Leary,i naturalnie bez 
obrączki ślubnej, ubrana młodo i z włosami imkIu- 
lowanytfii, jak u dziewczyny, na którą juz ix;iĄ 
by przestała robić glupslwa. milzwonila u drzwi 
pani Myers w Bayswater czy Marylebouc Musiała 
chwilę zaczekać, zanim ją pani Myers przyjęła

— Niechże pani spocznie, drogie dziecko — po
wiedziała starsza pani po dok ladm m  przyjrzeniu 
się swej klientce Czego pani sobie życzy?

— Ja... — jąkając się, powiedziała pani Mac Le
ary; — ja... chcialabrm bardzo, jutro są moje dwu 
dzieste urodziny, Chciałabym bardzo pozna‘c swo
ją przyszłość.

— Ależ panno... eh, jak, proszę? — pani Mve.rs 
sięgnęła po talię kart i zaczęła je energicznie taso 
w-ać.

— Jones — powiedziała pani Mac Learv.
— Droga panno Jones — mówiła dalej pani My

ers — to jest pomyłka! Nic zajmuję się zawodo

wo wróżeniem z kart,  zdarza mi się  to od czasu  
do czasu, z pizyjaźni, jak wszystkim starszym ko  
bielom. Proszę podnieść iewą ręką i rozłożyć na 
pięć części. J a k  ozasem kładę  karty  dla w łasuej  
przyjemności, ale w  ogóle... Patrzajcie — p o w ie 
działa, odwracając pierw szą  kupkę Kart — karo 
oznacza pieniądze  I walet kier. Ł adna karta ,.

— Ach — powiedział? pani Mac Leary - - i  ń i  
dalej?

— Walet karo —• powiedziała pani Myers, od
wracając drugą — dziesiątua pik oznacza podróże 
Ale tu — \  yki zyknęła — widzę trefle. A to oz la- 
cza zawsze przeciwność losu, lecz dama kier jest 
jednak na końcu

— Cóż lo oznacza? — spytała pani Mac Leary 
i otworzyła oczy tak szeroko, jak tylko mogła.

— Znów karo — rozmyślała pani Myers nad 
trzecią kupką kart. — Dfogiu dziecko, oczekuje 
parną dużo pieniędzy, ale nic wiem jeszcze, czy 
to pani będzie-podróżowała, czy też ktoś bliski pa 
ni.

— Mam pojechać do ciotki, do Southamp*'-yit.
— To będzie większa podróż — powiedziała p a 

ni Myers, odwracając czwartą. Ktoś chce pani w 
tym przeszkodzić, jakiś s ta rszy  pain,

— Zapewne ojciec — powiedziała pani Mac Le
ary.

— Otóż mamy to — pdwiedziala pani Mvers 
uroczysi-ic, schylona nad piątą kupką kart. Droga 
panno Jones, to jest najpiękniejsza karta , jaką kie 
dykolwiek widziałam. W ciągu roku wyjdzie pani 
zamąż, bardzo bogaty młodzieniec ożeni się z pa
nią, prawdopodobnie m ilioner albo kupiec g d jż  
uużo poarozuje; ale zarim  będziercii do śieble »a

ł  4
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z jeszcze ciaśn iejszą k u c h e n k ą i  łazienką dla 
k rasnoludków , w szystko razem  za 170 zł. m ie
sięcznie, tu ta j m ożesz każdej chw ili za 3 część 
tej sum y uzyskać 3 w ielkie pokoje z olbrzy 
m im  IM em , luksusow o w ykończone, uzupeł
n ione w ręcz m agnackim i m ajo likam i łazienki; 
zaopatrzone w  frig idery , autom atyczne elektro- 
luxy, regu la to ry  tem p era tu ry  pow ietrza i Bóg 
wie jeszcze jak ie  szykany, znane Tobie co n a j
wyżej z... film ów  am erykańskich .

T ak ich  i ty in  podobnych m ieszkań w y ras ta 
ją  co dn ia  w B rukseli i innych  m iastach  Belgii 
całe bloki. W y ras ta ją  niby ogrom ne grzyby o- 
bok m aleńkich  grzybków1, k ió rym i są  arcy- 
przy tu lne  „osobniaki", dom ki jednorodzinne z 
iście japońsk im i ogródkam i, z w łasnym  cen
tra lnym  ogrzewaniem , p ra ln ią , ba, nieraz m a
leńkim  basenem , w szystko razem , drogo zapła
cone to — 100 zi m iesięcznie...

Dane statystyczne m ów ią, że Belgia je s t k ra 
jem , k tó ry  spożywa najw iększą ilość... piw a, 
ale jednocześnie sztuką nielada je s t dostać w 
k tó re jko lw iek  knajp ie  b rukselsk iej odrobinę 
w ódki zam askow anej w buteleczce od... lem o
niady. N ikt nie zna w  Belgii m onopolu na pa
p ierosy  a zapałki dodaw ane są dc każdej pacz
ki papierosów  gratis. A rm ia belg ijska nie wy
g ląda reprezentacyjn ie , w  przeciw ieństw ie do 
w ręcz bogato um undurow anej żandarm erii, a 
przecież dośw iadczenie w ojny europejsk ie j w s 
kazało, że ta  w łaśnie a rm ia  w alczyła iście po 
bohatersku . Nic nie słychać na  szerokim  św ię
cie o szaleństw ach nababów  belgijskich, a prze 
cież procentow o b iorąc chyba żaaen k ra j e u ro 
pejski nie posiada ich tak  w ielu, jak  ta m ik ro s
k o p ijn a  p łachetka obsiadła przez W alonów  i 
H am an ao w .

P an  V axelaire, no ta  bene generalny  konsu l 
nonorow y R zeczypospolitej, jest w ładcą n a  k il
k u n astu  olbrzym ich blokach un iw ersa lnych  do
m ów  tow arow ych „Bon M arche", rozsianych  
poza B rukselą  we w szystk ich  w iększych m ias
tach krófestw a, posiada oczywiście cały p a rk  
m niej lub  w ięcej luksusow ych sam ochodów , 
posiada w spaniały  jach t, k tó rym  podczas u r lo 
pu spędzanego nau  m orzem  Śródziem nym  że
glow ał m in. Beck, ale m m io to w szystko p. 
V axetaire m ożna często gęsto sp o tkać  i w b ru k  
selskim  tram w aju  i poprostu  na... row:erze. Dzi
w ak? Chyba nie, raczej typow y Beig, sk rom ny  
a m ądry  człow iek!

W. P p .

DUM A

—  M ój syn  je s t  n a  un iw ersy tec ie !
—  S tu d iu je ?
—  N ie, k ry je  d a c h ! (M e ic u ry )

P rze d  w yh oren i now ego 
p re zyd e n ta  d i . Ta rn o w a

la m ó w  8. 9. P re z y d e n t m ias ta  p. d r  B ro 
dz iń sk i ju ż  n a  pew no sk ła d a  p re z y d e n tu rę  
m ia s ta  g dyż  w je d n y m  z m ia s t p ro w in c jo 
n a ln y ch  ma ob jąć  s tan o w isk o  n o ta riu sza . W 
n a jb liż szy ch  d n iach  m a n a s tą p ić  w y b ó r no
w ego p re z y d e n ta  m iacca, Ruzpoczęły się 
więc znow u poszu k iw an ia  za  now ym  p rezy 
d en tem  m ia s ta . Podobno w  czasie p o o y tu  w 
T arn o w ie  p rzed  k ilku  d n iam i p W ojew ody 
k rak o w sk ieg o  zap ad ła  już  d ecy z ja  w w y n i
k u  k o n fe re n c ji o d b y te j m iędzy  p. W ojew o
d ą  a  p. d r. G oździew skim  le k a rzem  w T a r
nowie. P  d n  G oździew skiego pop iera  p o 
w ażn a  g iu p a  ra d n y c h  z ks. d r. L ubelsk im  
n a  czele. M ówi się też  w iele o k a n d y d a tu rz e  
oDecnego w icep rezy d en ta  m ia s ta  p m gi K o 
łodzieja, k tó reg o  p o p ie ra ją  „ S tru s in ia c y ” i 
iS-dni żydow scy, g łów nie o rtodoksi. P o n ad to  
a k tu a ln ą  je s t  jeszcze  k a n d y d a tu ra  d y re k to 
ra  U bezpieczalni Społecznej p. dyr. P ila rza , 
p rzy  czym  w dobrze  po in fo rm ow anych  k o 
łach  w ym ien ia  się też  k a n d y d a tu rę  b. w ice- 
s ta n o s ty  ta rn o w sk ieg o  p, m g ia  C hoczyńskie 
go, k tó ry  ta k  czule pożegnał się z T a rn o 
wem.

N a  raz ie  n iew iadom o, k tó ra  k a n d y d a tu ra

Maeterlinck obchodzi 75-tą 
rocznicę urodzin

W  zaciszu  dom ow ym  obchodził 7 5 -tą  rocz
nicę u rodz in  jed en  z n a jw ięk szy ch  lite ra tó w  
w spółczesnych , M au-iycy M aeterlinck , z po
chodzenia belg ijczyk. U rodził się on w G anda  
wńe On to  za in au g u ro w ał tr iu m f  ów czesny 
m is ty cy zm u  n a  d esk ach  re a t.a ln y c h  Jeg o  
p ierw szy  d ra m a t „K siężniczka M alena” , „ In 
t r u z ” —  jed n o ak tó w k a , w yw ołały około 1890 
ro k u  silne w rażen ie  zarów no  we F ra n c ji  ja k  
w N iem czech. W  1902 ro k u  w y s tą p ił M ae- 
te rlin ck  ze s z tu k ą  „M onna Y an n a” , d a lek ą  
od m istycyzm u , k tó ra  jednak  zdoby ła  pow o 
dzenie n a  scenach  w szy s tk ich  te a tró w  eu ro 
pejsk ich . P óźn iej, porzuciw szy  tw órczość  d ra  
m aty czn ą , p rzerzucił się M aeterlinck  do s tu 
diow ania  biologii i zoologii, ow ocem  czego 
były p ia c e  „Życie pszczół” i „Życie term i- 
tó w ” . VV ty c h  dzie łach  o raz  w „Skaribie U bo 
g ic h ” zam k n ą ł i w yłożył M aete rlin ck  sw oje

m a  w iększe szanse , bo te ż  dużo zależy  od te 
go, n a  kogo głosow ać b ę d ą  rad n i żydow scy. 
Żydzi m og liby  w y su n ąć  te ra z  pew ne żc^da- 
n ia , szczególnie w sp raw ie  wyDoru w icepnezy 
d e n ta  żydow skiego, a le  rad n i zyaow scy  Są 
zdan ia , że poza p. d r. S ilb igerem  n ie  m a  in  
nego  k a n d y d a ta  n a  to  s tan o w isk o  i d la teg o  
w  ogóle m ilczą i czek a ją  n a  rozkaz  z „ b r a t 
n ieg o ” k lubu  san acy jn eg o  P ra c y  g o sp o d a r
czej, k tó ry  podobno p rzy rzek a  rad n y m  ży 
dow sk im  odstąp ien ie  s ta n o w isk a  jed n eg o  ła 
w n ik a  żydow skiego, R a a n i żydow scy lg n ą  do 
obecnego w icep rezy d en ta  m ia s ta  p. r r g r a  K o  
łodzieja, k tó ry  m a  z d a je  się szan se  u zy sk a  
n ia  g łosów  żydow skich  Z achow anie się  raci- 
n y ch  żydow sk ich  n a  R adzie  m ie jsk ie j sp o ty  
k a  się z co raz  w iększą k ry ty k ą  całego społe 
czeństw a żydow skiego. R ad n i żydow scy  p o 
w inni złożyć m a n d a ty  —  oto  z g o an a  op in ia  
całego ży d o stw a  ta rn o w sk ieg o

P R Z E B IC IE  NOŻEM
T arn ó w  8. 9. W  p ią te k  dn ia  3 bm . o g o a  

nie 8 w w czorem  p rz e b ity  z o s ta ł nożem  n a  
u licy  K rak o w sk ie j B ^yk A lek san d er, członek 
s tro n n ic tw a  narodow ego .

pog ląd y  filozoficzne n a  ś w ia t i życie, w  IC H  
ro k a  o trzy m a ł n a g ro d ę  NjkSg. z a  tw órczuść 
lite rack ą .

Gdyby Sseksp.r ży ł.
A m ery k an ie  lu b ią  fa n ta z jo w a ć . J ę d ° n  Z 

m anagerów 1 now ojorsk*ch zad a ł sob ie  p y ta 
nie, ile m óg łby  zarob ić  S zek sp ir ng ta n tie 
m ach  z w y staw ian y ch  obecnie jeg o  d ra m a 
tó w  i p rze .ó o ek  film ow ych. W  sam y m  N o 
w ym  Jo rk u , ja k  twierdz* ów  im e r y k a n in ,  
pow in ienby  S zeksp ir, g d y o y  żart, z a in k a so -  
w ać za  sezon  ub ieg ły  300.00C do larów  od t e 
a tró w  i k in o te a tró w . C d y b y  za ś  praw a, a u 
to  ek ie  S zeksp ira  rozszerzyć  i  o b jąć  irumi 
ca ły  św ia t, pow in ienby  on o trz y m a ć  z g ó rą  
1 m ilion  do larów  rocznie , ja k o  ta n tie m ę  od  
p rzed s taw ień  te a tra ln y c h  i p rzeró b ek  film o  
w ych.

leżeli, będzie pani musiała przezwyciężyć duze tru 
dności. Jakiś starszy pan będzie siał na przeszkp 
dzic. Ale nie wolno.pani poddać się. A gdy będzie 
już pani jego żoną,' wyjedziecie daleko stąd, p raw  
clopodobnie za morze. Utrzymuję lodną gwineę dla 
misji chrześcijańskiej wśród biednych murzynów

— Jestem pani tak bardzo wdzięczna — powie, 
działa "pani Mac Leary, dając pani Myers jeden 
funt i jeden sz' ling — tak bardzo •wdzięczna1 A 
proszę pani, ile by to kosztowało bez tych prze
szkód?

— Kart mc można przekupić — odpowiedziała 
dumme stara pani, — Czymże się zajmuje ojciec 
pani?

— Jest w policji — skłamała młoda pani z nie
winną twarzą. —

—■ Aha — powiedziała pani Myers i Wyciągnęła 
z lalii trzy karty. — To bardzo źle, bardzo źie. 
Niechż®-mu pan i  powie,--drogie d-żietifcó, że grozi 
mu wielkie niebezpieczeństwo. Je s i t  ;thce się cze
goś więcej dowiedzieć, może przyjść do mnie. Od- 
wiedza mnie wielu panów ze Scottland Yardu. JJó 
wią mi wszystko, co mają na sercu Tak, tak, nie
chże go pani luj przyśle. W oddziale politycznym? 
Mr, Jones? Niechże mu pani powie, że go lu ocze
kuję Dowidzenia, droga panno Jones. Następna, 
proszę.

— To mi się wcale nie podoba -  powiedział pan 
Mac L ta ry  — Ta kobicla zanadto interesuje się 
twoim nieboszczykiem ojcem. Nie nazywa się leż 
Myers, ale Meierhofer i pochodzi z Lubeki. Dziw
na osoba. Założę się, pięć przeciwko jednemu, -że 
dowiaduje się ona od ludzi- rzeczy, które nie po*-

winny jej obchodzić. Wiesz co, pomówię o lvm 
z wiadzami.

Pan Mac Loary opowiedział wszystko swoim 
przełożonym, a oni, rzecz dziw na, poti aktowali to 
najzupełniej poważnie W ten sposób stanęła go
dna szacunku pani Myers przed sędzią Kellerem

— A więc, pani Myers — powiedział sędzia. — 
Cóż 10, na Boga, dzieje się z tym pani wróżeniem 
z kari?

—- Ach, drogi panie — odpowiedziała siara pa
ni — trzeba przecież żyć z czegoś. \  w moim w ie 
ku nie -ńiugę przecież tańczyć w kabarecie.

— łlm, ale tutaj złożono skargę na panią, że 
wróży pani fałszywie. Di oga pani Myers, to jest 
przecież tak, jakby zamiast czekolady sprzedawa 
la pani tabliczki z drzewa. Ludzie mają prawo za 
jedną gwineę usiyszi c przyzwoitą pizepoy»ieuuię. 
Jakże chce pani trafnie przepowiadać, jeśli lego 
nie potrafi?.

— Widz; pan -  broniła się się stara pani — 
przepowiadam ludziom rzeczy, które lir. się podo 
bają Radość jest przecież też warla tych paię  szy 
lingów, m ój panieL- A czasem trafi się rzeczywiś
cie. Pani Myers, powiedziała mi wczoraj jedna 
kobieta, nikt jeszcze nie wy wróżył mi lak dobrze 
i tak pra\vdzivie, jak pani. Kobieta la mieszka w 
St. Johny i rozwiodła się z mężem

— Cżekńj pani — przerwał sędzia — tu mamy 
świadka przeciwko pńni. Niechże nam pani opo
wie, pani Mae Leary, jak to było?

— Pani Myers przepowiedziała mi z kart. że 
\v dągu- rolfa-wyjdy zamąż, że poślubi mffie bar
dzo bogaty młodzieniec i że razem z nim wyjadę 
stąd za morze... ’

— Dlaczego właśnie za morze? — spytał sędzm,
— Dlatego, że w drugiej kupce znajdowała się 

az.esiątka pik, a to oznacza podróż — powiedziała 
pani Myers.

— Nonsens — powiedział sędzia.
— Dziesiątka pik oznacza nadzieję. Podróże to 

walei pik. Jeśli dochodzi do tego siódemka karo, 
oznacza to daleką pedróż i znaczny zarobek. — 
Mnie me będzie pani uczyła Przepowiedziała pani 
zatem świadkowi, że w ciągu roku wyjdzie zamąż 
za jakiegoś bogatego młodzieńca. Ale pani Mac Le 
a :y  jest już od trzecL lat żoną urzędnika policyj
nego, Mać Leary. Pani Myers. jakże pani wyjaśni 
ten nonsens?

— Mój Boże, to się przecież zdarza. Ta osóbka 
przyszła ćfo mnie tak ubrana, lewą rękawiczkę 
miała podartą, co oznaczałoby, że nie żyje w zbvt 
ku, ale chciałaby robie wrażenie na mężczyznach. 
Podgla mi, że mu dwadzieścia iat, podczas gdy 
ma dwadzieścia pięć...

— Dwadzieścia cztery — przerwała pani Mac 
Leary.

— To jest obojętne. Więr. chciałaby wyjść zainąi 
— przedstawiła się bowiem jako panna. DJ.ategr 
te.’ wwlożylum jej karty  na ślub i bogatego narze
czonego. Zdawało mi się, że lo będzie najbardziej 
odpowiednie.

— A co jest z pi zeszkodami, starszym panens 
i podrożą za morze? — sjpytala pani Mac Lea^y.

— Żeby więcej imała. Za jedną gwineę trzeba 
przecież dużo powiedzieć

— To -wystarczy —• powiedział sędzia. — Pi nj 
Myers, mc pani lu nie poriioże, takie wrróżer-ie t  
kart  to oszustwo. Na kartach trzeba się znać, —
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TANIEC l
t*w\ ia  legenda o „kraju 
kwitnącej wiśni"

Czytałem  w  jednych  z gazet zagran icznych  
opis bom bardow ania  dw orca zachodniego w  
Szanghaju. O fia rą  sam olotów  jap ońsk ich  p ad 
ło  700 ludzi. Nie by li to  żołnierze arm ii ch ińs
kiej, lecz cywile. Przew ażnie m atk i i dzieci. 
Ludzie ci cncieli uciec z tego w czasach poko ju  
najbardzie j in teresu jącego  m iasta  n a  świecie, 
naw iedzanego teraz  stale przez hu ragan  ognia 
i  żelaza. Czekali n a  pociąg ew akuacy jny . Ale 
n ie  doczekali się go, bo go zbom bardow ały  sa
m oloty japońsk ie . Po tem  te sam e sam oloty  
zbom bardow ały dw orzec zachodni i zabiły  700 
ludzi zupełnie bezbronnych. Czy Japończycy  
o tym  nie w iedzieli? T rudno  w to uw ierzyć; 
w szak m ają  wszędzie sw oich szpiegów, k tó rzy  
napew no im  donieśli, że m asy  ludności cyw il
nej chcą ty lko uciec z dw orca zachodniego.

Straszliw e jest to  okrucieństw o japońsk ie . 
P o ję tnym i uczniam i P ru sak ó w  sta li się m iesz
kańcy  „ k ra ju  kw itnącej w iśni". K iedyś z k o ń 
cem  ubiegłego stu lecia i z początkiem  stu le
cia bieżącego św iat zachw ycał się książkam i 
A nglika L efcadia  H earna , k tó ry  jak o  lek to r 
języka angielskiego p rzy jechał do T okio i tam  
ju ż  został po tem  n a  stałe. H earn  uciekł z E u
ro p y  rozdarte j w aśn iam i podm inow anej w strzą  
sam i w ew nętrznym i i ta rg an e j n iepokojem  du 
chow ym . Z akochał się w Jap o n ii i znalazł tam  
spokój i harm on ię  ducha. O żenił się z Jap o n 
k ą  i rzucał w  św iat jed n ą  książkę p iękniejszą 
od d rugiej. B yły to jaKieś baśnie czarodziej
skie, k tó re  m arzyciel opow iadał n iespoko jnym  
dzieciom  europejsk im , a  w  tych  b aśn iach  w y
stępow ała Jap o n ia  jak o  k ra j pogody uśm iech
n iętej i w iecznego dobra. Japończyk  niezdolny 
je s t do k rzyw dy, Sam uraje  to  nie nasi obszar
nicy, k tó rzy  płacili sw ym  robo tn ikom  ro lnym  
po  k ilkanaśc ie  groszy dziennnie, — lecz lu 
dzie, k tó rzy  w ciąż ła m ią  $obie głowę, jak b y  
m ogli coś dobrego zrobić sw oim  bliźnim . A 
te raz  ci Japończycy  strze la ją  do kobiet i dzie
ci bezbronnych  i  pop rostu  w ym ordow ali na 
dw orcu zachodnim  w  S zanghaju  b lisko  700 
ludzi. Gdzie się podziała tak a  zachw alana ry 
cerskość, ta  opiew ana przez p ro feso ra  N itobe 
—  „B ushido"? T ak  nazyw ała się książka, k tó 
ra  by ła  jednym  peanem , ja k ą  Japończyk  w y
śpiew ał n a  cześć Jap o n ii. P rzekonaliśm y się 
tylko, że Japończycy  niczym  się różn ią  od Eu-

Istnieją wprawdzie różne teorie, ale nigdy5 niech 
pani to sobie zapamięta, nigdy dziesiątka pik nie 
oznacza podróży. Płaci pani pięćdziesiąt funtów 
kary, jak ci, którzy 1'alszują artykuły żywnościo
we, albo sprzedają bzwartościowe towary. Poza 
tym jest pani podejrzana o szpiegostwo, ale wąt
pię, czy się pani do tego przyzna

— Jak Bóg na niebie — krzyknęła pani Myers, 
ale sędzia kelley przerwał jej:

— No, no, zostawmy to; ale ponieważ jest pani 
cudzoziemką bez określonego zajęcia, korzystają 
władze polityczne ze swoich uprawnień i nakazu
ją pani opuszczenie kraju. Dowidzenia pani Myers 
Dziękuję pani, pani Mae Leary. Ale jedna jeszcze 
powiem pan: tak fałszywie wróżyć z kart, to cy
niczne i nieodpowiedzialne zajęcie. Niech pani to 
sobie zapamięta, pani Myers.

— Cóż teraz pocznę? — jęczała stara pani, — 
Właśnie teraz, gdy moje przedsiębiorstwo zaczęło 
kwitnąć...

Po roku, mniej więcej, spotkał sędzia Kelley ko 
misarza Mac Leary,

— Piękna pogoda — powiedział sędzia. — Jak
że się miewa pani Mac Leary?

Pan Mac Leary skrzywił się.
— Mianowicie.... wie pan, panie kelley — powie 

dział — pani Mac Leary.. myśmy się rozwiedli.
— Co też pan powie? — dziwił się sędzia^ — 

Taka ładna i młoda kobieta...
— Właśnie dlatego. Zakochał się w niej taki mlo 

dzieniec.. milioner, czy kupiec z Melbourne., chcia 
łem przeszkodzić temu, ale.,, — pan Mac Leary 
machnął ręką — przed tygodniem wyjechali .obo
je .dfl Australii,

ropejeżyków , że „k ra j kw itnącej w iśn i"  jest 
rów nież k ra in ą  czerw onego obłędu.

Po Morzu Śródziemnym 
tułują się piraci

Człowiek, k tó ry  pam ięta  jeszcze czasy przed 
w ojenne, k tó ry  w ychow ał się w  „zgniłej" a t
m osferze E u ropy  Ibsena, T ołsto ja, Zoli i daw 
nego, jeszcze przedkom unistycznego R ollanda, 
w p ro st już  św iata  nie poznaje. B yły i za jego 
czasów  w ojny, ale n igdy nie prow adzono tych 
w ojen  z tak im  okrucieństw em  ja k  dziś. U w aża
no po p rostu  za obow iązek w o jny  w ypow ia
dać, a te raz  zam iast w ojny  urządza się ekspe
dycje k arn e . P rzedtem  istn iało  bezpieczeństw o 
n a  m orzu, z k tórego ta k  dum ni by li w łaśnie A n
glicy, teraz po M orzu Śródziem nym  w ałęsa ją  się 
jak ieś  tajem nicze sta tk i, k tó re  za tap ia ją  bez żad 
nego poprzedniego ostrzeżenia ok rę ty  angiel
skie i francusk ie . D ożyliśm y więc tego, że 
zm artw ychw stały  czasy daw nych p ira tów  m o r
skich. Św iat pop ro stu  cofnął się co n ajm n ie j
0 k ilk a  stuleci. N ikt się tem u nie dziwi, chociaż 
w szyscy p ro testu ją . P ira tó w  nie odnaleziono
1 n ie  ukarano , bo M ussolini ko respondu je  z 
C ham berlainem  i w ygłasza m ow y, w k tórych  
zapew nia, że n iezachw ianą je s t „Oś Rzym — 
B erlin"...

Duchy w Rosji Sowieckiej
A R osja  sow iecka nie w yleczyła się z cho

roby  św. W ita . Codziennie czytam y w p rasie  
o now ych w yrokach  śm ierci. Nie podaje się 
już  naw et zasądzonych an i m iejscow ości, w 
k tó rych  odbyły  się procesy. P ra sa  zadaw ala się 
ty lko  k ró tk ą  no ta tką , że gdzieś n a  Sybirze sk a 
zano znow u 9-ciu trock istów  na  śm ierć. P ra 
sa m oskiew ska donosi, że w  jak ie jś  m iejscow o 
ści n a  pograniczu Azji czy zresztą w  sam ej Azji 
skazano n a  śm ierć jak ąś  działaczkę kom unis
tyczną, k tó ra  tru ła  studnie, że rozstrzelono  w  
innej m iejscow ości inną  działaczkę, k tó ra  tru ła  
dzieci. Gdy się czyta te k ró tk ie  petitow e ju ż  de-

OSTATNI SZNYCEL
P a n i J a n in a  m a  12 gości. S iedzą w łaśn ie  

pazy  s to le  i raczą  się sznyclam i. W  końcu  
p o zo sta ł n a  pó łm isk u  jeszcze  jed en  i n ik t 
n ie  ch c ia ł po n iego  sięgnąć.

—  W yłączę św ia tło  n a  pięć m in u t —  z a 
p rop o n o w ała  p a n i Ja n in a . —  N iech  w tedy  
z je  sznycel ten , k to  je s t  jeszcze g łodny

Goście zgodzili się n a  te n  pom ysł. Z aled
w ie up łynęło  k ilk a  sekund , g d y  n ag le  rozległ 
się bo lesny  k rzy k . P rz e ra ż o n a  p an i do m u  za  
paliła  św ia tło  i u jrz a ła  n a  sznyclu  rękę, a  w 
n ie j tk w iący ch  11 widelców.

KORESPONDENCJA
Z n an y  f ra n c u sk i kom ed io p isa rz  Scribe o- 

trz y m a ł pew nego dn ia  od jak ieg o ś  bogacza  
n a s tę p u ją c y  lis t :

„S zanow ny  P an ie !
P ra g n ę  n ap isać  kom edię  z p a ń sk ą  pom o

cą. Może p a n  zechce n ap isać  ta k i  now y  u t 
w ór, do  k tó je g o  do d ałb y m  k ilk a  w łasn y ch  
w ierszy , ab y m  m ógł fig u ro w ać  n a  afiszu , j a  
ko  w spó łtw órca . —  K o sz ty  w y staw ien ia  bio 
nę n a  siebie, ca ły  za ś  dochód  będzie n ależał 
d o  p a n a ” .

Scribe, k tó ry  odznaczał się  w ie lk ą  próżnoś 
cią , odpow iedział co n a s tę p u je :

„M ój pan ie , n ie  m ogę, n ie s te ty , zgodzić się 
n a  ta k  k o rz y s tn ą  p ropozycję . M oim  zdaniem  
n ie  m o żn a  zap rząc  do jed n eg o  w ozu k o n ia  i 
o s ia ” .

N a s tęp n eg o  d n ia  p isa rz  o tre y m a ł od b o 
g acza  ta k ą  odpow iedź:

„S zanow ny  pan ie! O trzy m ałem  jeg o  bez
czelny lis t. J a k im  p ra w e m  n azw ał m n ie  p a n  
koniem.?, J ’

pesze, nie m ożna się oprzeć w rażeniu , że prze
niesiono  nas w  średniow iecze, k iedy  to  u rzą 
dzano fo rm alne po low ania  n a  czarow nice. Tam , 
gdzie zakuto  w  k a jd an y  ducha, z jaw ia ją  ciu
chy. U piornym  zjaw isk iem  je s t sam  Stalin, k tó  
rego uw ażać m ożna za re in k arn ac ję  Iw ana Groź 
nego. R osja sow iecka s ta ła  się k ra jem  u p io 
rów , k tó re  n ieste ty  straszą  nie ty lko  w  R osji 
sow ieckiej, lecz naw et... w  M eksyku, gdzie n ie 
znan i sp raw cy  usiłow ali przem ocą u p ro w a
dzić T rockiego. W  ostatn iej chw ili to  un iem o
żliw iono, ale gdyby nie nadeszła policja. T roc
k i zn ik łby  z tego św ia ta  ta k  ja k  generał Ku- 
tiepow .

Żydowscy komuniści 
jako obrońcy kultury

N apozór zaś kom uniści odgryw ają  kom edię 
n iew innych  baranków , w ystępując w obronie 
dem okracji. W  P alestyn ie  „b ron ili"  kom uniści 
dem okracji w  ten  sposób, że zachęcali A rabów  
do pogrom ów . Ci sam i jed n ak  kom uniści tak  w 
P aryżu , ja k  w  Nowym  Jo rk u  o rgan izu ją  „kon
gres ob rony  k u ltu ry  żydow skiej" i w zyw ają 
do jednolitego fro n tu  dem okracji żydow skiej. 
Dziw na rzecz, że zn a jd u ją  naiw nych  k tó rzy  im  
w ierzą. A co jeszcze dziw niejsze, że w śród  tych 
naiw nych  f ig u ru ją  tacy ludzie ja k  Żytłow ski 
i N iger.

Nie w szyscy jed n ak  są  ta k  naiw ni, bo  oto 
czytam y w  „F o rw erts ie"  now ojorsk im  odezwę, 
podp isaną przez dw udziestu  k ilku  p isa rzy  ży
dow skich  z D aw idem  P iń sk im  na  czele, p ro tes
tu jącą  przeciw ko tej kom edii „kongresu obro
ny  k u ltu ry  żydow skiej". K u ltu ra  je s t spraw ie
dliw ością, k u ltu ra  je s t w olnością, ale w spania
łe te h asła  budziły  dotychczas ty lko  śm iech u 
kom unistów  — czytam y w  odezwie. I przypo
m inam y sobie, ja k  swego czasu w ielki poeta 
żydow ski Leiw ik, oburzony  do głębi agitacją 
pogroinowTą  kom unistów  palestyńskich , głoś
no ośw iadczył, że dzieli go w łaśnie od kom u
nizm u to  arcy ludzkie poczucie godności ludz
k iej i odw ieczna tęskno ta  za  w olnością ducha. 
Teraz n ieste ty  ten  sam  L eiw ik  — nie  b ra k  też 
i Józefa  O patoszu w tym  orszaku traban tów  
kom unizm u —  uległ znow u hypnozie dem ago
gii tych  „obrońców  k u ltu ry  żydow skiej". Bie
dna  k u ltu ra , k tó re j b ro n ią  tacy  — rycerze...

MOASSI.

W Europie mówią w 12 0  językach
D an e  s ta ty s ty c z n e  s tw ie rd za ją , iż w  E u ro  

p ie p o s łu g u ją  się  je j  m ieszkańcy  120 języ 
kam i. Język iem  niem ieckim  p o słu g u je  się o- 
koło 80 m ilionów  ludzi, ro sy jsk im  —  70 m i 
lionów , w łosk im  —  47 m ilionów , f r a n c u s 
k im  —  43 m iliony . S ą  to  c y fry  do tyczące 
ty lk o  ty ch , k tó rz y  się p o s łu g u ją  d an y m  języ  
k iem  ja k o  o jczy sty m .

Okręt z  czasów Nelsone 
w rękach skautek

O s ta tn i z p rzech o w an y ch  jeszcze ok rę tów  
w o jen n y ch  an g ie lsk ich , k tó r e b ra ły  udzia! 
pod dow ództw em  a d m ira ła  N e lso n a  w  bitw ie 
pod  T ra fa lg a re m , „ Im p lacab le” , otrizym ał nc 
w ą m isję . P rzeszed ł on m ianow icie  n a  służ' 
bę  do sk a u te k , k tó re  n a  ty m  o k ręc ie  odby 
w a ją  k u rs y  p rzeszk o len ia  m orsk ieg o  i n a w  
g acy jn eg o . W  chw ili obecnej na  pokładzb 
„ Im p lacab le” z n a jd u je  się  270 sk a u te k , „Se* 
R a n g e rs” , ja k  je  n a z y w a ją  w  A nglii. Dziew 
czę ta  uczą się  tu  w szystk iego , co w chodzi v 
z a k re s  w iedzy  i p ra k ty k i  m a ry n a rs k ie j;  u  
czą się  za tem  m anipu low ać żag lam i, s te ro  
w ać, sygnalizow ać, w iosłow ać, dokonyw ać pi 
m ia ró w  etc . „ Im p lacab le” , k tó ry  m ia ł d aw 
n ie j n a  pok ładzie  75 a rm a t, te ra z  służy  ce 
łom  poko jow ym .
— — — — — —

Urlop „zdrowotnyu
Budapeszt, 7. 9. (PA T). M inister spraw we

w nętrznych udzielił prezydentow i policji bu* 
idapeszteńskiej F erenczy u rlopu  zdrowotnego 
na czas nieokreślony. Zdaniem  tutejszej prasy, 
prezydent Ferenczy nie powróci już na  swe 
stanowisko, a jako jego zastępcę wymieniają 
dzienniki dotychczasowego w iceprezydenta 
policji dra Em eryka H etenyi, k tórem u obecnie 
powierzono zastępstwo przebywającego na ur~ 
logis prezydenta Esreniczy.ego,
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Polacy prowadzą w dalszym
ciągu w wyścigu dookoła Węgier

W e w torek  odbył się trzeci etap wyścigu ko
larskiego dookoła W ęgier na trasie Budapeszt- 
K eszthely d ługości 244 klin. S tart nastąp ił z 
3-godzinnym  opóźnieniem . Zaw odnicy począt
kow o jechali w dość w olnym  tem pie.

P row adzili aż do Gyoer W ęgrzy z E lesem  na 
czele. Od Gyoer na odcinku  złej drogi Polacy 
w yprzedzają ich i dy k tu ją  ostre tem po. W czo
powej grupie zna jd u ją  się trze j Polacy i trzej 
A ustriacy.

N a 100 in przed m etą z ryw ają  się P olacy: 
N apierała, W asilew ski i Ignaczak. Za nim i zdą
żają  A ustriacy  H oefuer i S trakati oraz W ęgrzy 
E les i Szalay.

Przed m etą nagle ko larzom  zajechało drogę 
au to  policyjne. K olarze polscy, p row adzący w 
w yścigu, upadli i om al nie w padli pod auto. 
L ekko poran ien i kolarze podnieśli się na ty ch 
m iast, dojeżdżając do m ety.

R annych opatrzyło  wówczas pogotow ie ra tu n  
kow e. ignaczak  odniósł ran y  praw ego ram ie
nia, inn i odnieśli lżejsze kontuzje . W szyscy

Polacy w ezm ą jed n ak  udział w dalszym  w y
ścigu. Mimo w ypadku , udało  się N apierale  za
jąć  pierw sze m iejsce na tym  etapie w czasie 
8:18:50 sek„ co przy d ługości trasy  244 kim . 
stanow i przeciętną szybkość 31,9 klm /godz. 
D rugie m iejsce w tym  sam ym  czasie za ją ł A u
striak  S trakati, trzecim  był W asilew ski w  cza
sie 8:18:55, siódm ym  Ignaczak w czasie 8:19:21, 
a p ię tnastym  M oczulski w czasie 8:27:55.

W  ogólnej k lasy fikac ji indyw idualnej p ro 
w adzi A ustriak  S trakati w  czasie 28:29:22, d ru  
gie m iejsce za jm uje N apierała  w czasie 28:29:23 
trzecim  jest W asilew ski w tym  sam ym  czasie, 
szóstym  Ignaczak w czasie 28:29:57, dw unas
tym  M oczulski 28:38:27.

D rużynow o prow adzi bezapelacyjnie P o lska 
w ogólnym  czasie 85:28:43. D rugie m iejsce za j
m u ją  W ęgrzy w czasie 85:34:02, 3) A ustria
85:43:13, 4) R um unia  80:26:01. Z tego oblicze
nia w ynika, że Po lska  pow iększa w ciąż różnicę 
czasu, dzielącą ją  od W ęgier na  sw oją korzyść.

Warta zerwała stosunki z Pogonią
Poznańczycy grożą skierowaniem sprawy 

meczu z Pogonią do prokuratora
W e w to rek  odbyło się w  Poznaniu  zebranie 

zarządu k lubu  sportow ego W arta , na k tó rym  
om aw iano w ypadki, jak ie  w ydarzyły  się na m e
czu ligowym  z Pogonią we Lwowie.

Z arząd  W arty  stw ierdził, że szereg graczy 
poznańskich  odniósł pow ażne kontuzje , być 
może, trw ałe  kalectwro, wobec czego zak łada u- 
roczysty  p ro test i dom aga się natychm iastow ej 
reakcji ze s tro n y  w ładz sportow ych w  obronie 
zdrow ia m łodzieży.

Z arząd  W arty  uchw alił następn ie  w nieść pro  
test przeciw ko w ery fikacji tych zaw odów  
rozegranych  w  ano rm alnych  w aru n k ach  i za
kończonych n ieform aln ie  przy udziale 7-niiu i

W ielką sensację w  Poznan iu  w yw ołał fak t 
W ykrycia w P o lsk im  Zw iązku B okserskim  de
frau d ac ji na  kw otę ok. 6.000 zł.
D efraudacji tej dopuścił się b. sk arb n ik  P.Z.B. 
Now icki w  okresie 1935/36. Na ślad  nadużyć 
w padł obecnie p ła tn y  sek re tarz  P.Z.B. podczas 
gdy kom isja  rew izyjna, k tó ra  w sw oim  cza
sie badała  księgi kasow e, nie zauw ażyła śladu 
nadużyć.

W  zw iązku z tą  spraw ą odbyło się we w to 
re k  specjalne zebran ie  Polskiego Z w iązku Bo
kserskiego. Ustalono, że w  czasie sp raw dzania  
t. zw. kon ta  olim pijskiego stw ierdzono b rak  
5.957 zł. D efraudacji dopuścił się sk a rb n ik  w 
ten  sposób, że zm niejszał w księdze kasow ej w 
odpow iednich ru b ry k ach  sum y przychodow e, 
a w  innych  rozchody. M alw ersacji dokonał

zawodników'.
D alej k lub postanow ił w ystąpić z w nioskiem  

do zarządu ligi o zezwolenie na skierow anie 
spraw y do p ro k u ra to ra , celem pociągnięcia do 
odpow iedzialności k a rn e j w innych rozm yślne
go po ran ien ia  zaw odników  W arty .

W reszcie zarząd k lubu  w ystąp ił do zarządu 
ligi o przesunięcie zaw odów  ligow ych z G ar
b a rn ią  i EKS na  term in  późniejszy, gdyż W a r
ta wobec rozbicia graczy nie dysponu je  pełną 
d rużyną ligową. Aż do czasu o trzym ania  peł
nej sa ty sfakcji k lub  poznański postanow ił zer
wać w szelkie sto sunk i sportow e z Pogonią.

przy  dodaw aniu  ko lum n księgi kasow ej, a fa ł
szywe cy fry  przenosił następnie  na d rugą  s tro 
nę księgi. O szustw o było popełnione niezw y
kle sp ry tn ie , a w poszczególnych kon tach  sum y 
poziom e księgi kasow7ej b ilansow ały  się z su 
m am i pionow ym i.

Dzięki tym  m anipu lac jom , k om isja  rew izyj
na nie w padła na ślad  nadużyć. O becnie po 
w ykryciu  tej spraw y, zarząd  PZB w ezw ał u- 
rzędu jącą  kom isję  rew izy jną  do zbadania  
w szystk ich  ksiąg. B adania  po tw ierdziły  fak t 
nadużyć.

W ezw any N ow icki p rzyznał się do w iny, 
ośw iadczając rów nocześnie, że nie je s t w s ta 
nie zdefraudow anej sum y zw rócić. Zarząd PZ , 
B. sk ierow ał spraw ę do p ro k u ra to ra  Sądu O krę 
gowego w Poznaniu .

ter Żyliński i średniodystansow iec Żylewicz, 
którzy przebyw ają na u rlopach , są bardzo do
bre. K ilku zaw odników  osiągnęło sw oje rek o r
dy życiowe.

Biegi 100 i 200 m. w ygrał m łody biegacz AZS 
— M alinow ski w 11,6 i 22,5 s. Do tycli biegów 
startow ało  12 zaw odników  —  w szyscy chłopcy 
poniżej 19 lat, k tórzy m ają  wszelkie dane by do
brze biegać sprin ty .

Średnie dystanse 400 i 800 ni. w ygrał św iet
nie zapow iadający  się biegacz K PW  — Zajew - 
ski 54,5 i 2:00,7. W ynik  biegu na  800 m. je s t 
10-tym w ynikiem  w Polsce. Z ajew ski pow ygry 
w ał sw oje biegi bez w łaściw ej konkurencji, 
gdvż czasv drugich  n a  400 i 800 m. były 55,8 
i 2:09.

Zajew ski jest zaw odnikiem , o k tó ry m  je sz 
cze wiele pow inniśm y usłyszeć.

W  rzu tach  dom inow ał W ojtkiew icz, k tó ry  
rzucił oszczepem 58 m tr. 62 ctm ., w ygrał ku lę  
w 13 m tr. 37 ctm . i za ją ł w dysku drugie m iej
sce w ynikiem  38.40. W ojtkiew icz jest jednym  
z najw szechstronniejszych  zaw odników  Polsk i. 
O becnie zam ierza w yłącznie specjalizow ać się 
w oszczepie, m ożna mieć nadzieję, że nareszcie 
przekroczy  60 m tr.

D oskonałe były  w ynik i C zarnockiej z AZS-U 
Czarnocka skoczyła w dal 5 m. 32, je s t to  d rugi 
najlepszy w ynik  w  Polsce, po W alasiew iczów - 
nie i rzuciła  oszczepem 36 m tr. 69 ctm . C zar
nocka jest studen tką  w ydziału  rolniczego Uni
w ersytetu  St. B. w  W ilnie i je s t zawmdniczką, 
k tó ra  bardzo p iln ie  trenu je . Szkoda, że cen tra 
la ĄZS-ów tak  m ało in teresu je  się tyra cc się 
dzieje na prow incji —  bo w ynik i Czarnockiej 
na m istrzostw ach  akadem ickich  św iata pozwo
liły  by je j zająć w obydw u konkurencjach  m iej 
sca w' finałach. C zarnocka m iała już  oficjalnie 
ponad 38 metrów7 — a na treningach, gdy rzu 
ca  z dow olnego m iejsca, bez poprzeczki, ma du 
żo rzutów7 ponad 40 m etrów . Są wszelkie dane, 
że może w niedługiej już  przyszłości obok W a- 
lasiew iczów ny, W ajsów ny i K w aśniew skiej zaj 
mie m iejsce i Czarnocka.

 < > —

Groźba dyskwalifikacji 
Woźniakiewicza

Wydział sportowy PZB nosi się z zamiarem zdy 
skwalifikowania Woźniakiewicza za nieprawny 
start w barwach Warszawianki na meczu z Soko
łem. Podobno jeszcze nie wszystkie formalności 
związane z wstąpieniem jego do klubu warszaws
kiego zostały załatwione. Woźniakiewiczowi grozi 
sześciotygodniowa dyskwalifikacja.

Chmielewski chory 
na żółtaczkę

Chmieiewski rozchorował się na żółtaczkę i o- 
czywiście prze dłuższy czas będzie musiał pauzo
wać

Polscy lenisiści przybyli 
do Wiednia

Polska drużyna tenisowa przybyła już do Wied
nia częściowo w poniedziałek, częściowo we wio 

' rek. Zawodnicy rozpoczęli systematyczny trening 
na kortach Wiener P ark  Klubu, gdzie odbędzie 
się m c  •

Poselstwo japońskie 
w Wiedniu za p r ze d a

Poselstwo japońskie w  Wiedniu upoważniło 
dziennik ,,Echo" do opublikowania, że wszelkie 
pogłoski, jakoby .laponia miała zamiar zrezygno
wać z organizacji Olimpiady, są nieprawdziwe. 
Ze swej strony musimy stwierdzić, że agencje ja 
pońskie donoszą, że Japonia jednak zrezygnowała 
z orgainzacji Igrzysk.

Ze sportu pływackiego
Po zakończeniu kursu pływackiego w Poznaniu, 

prowadzonego przez amerykańskiego trenera Step 
pa, sezon na otwartych pływalniach zasadniczo zo

Groźna konkurentka Watasiewi-
czówny dojrzewa na Kresach

K resy W schodnie  —  W ilno , B iałystok —  wy 
dały  już  nie jednego  m istrza  Polski sv lekkiej 
atletyce. K ucharsk i, G ierutto , L uckhaus, Fie- 
doruk , Z asłona — w yszli z okręgów , k tó re  po
zornie tak  m ało ro b ią  w  naszej lekkiej-atle tyce. 
Rzeczywiście o rgan izacja  w  tych okręgach po
zostaw ia w iele do życzenia. M ateriał ludzki jest 
p ierw szorzędny  — tak i ja k  może w żadnym  in 
nym  okręgu Polski.

Cóż kiedy lekkoatleci tu te js i m ają  tak  m ało 
okazji do zadokum en tow an ia  sw ych um ieję tno 

ści. N orm alnie są na w iosnę m istrzostw a o k rę 
gowe potem  mecz z P ru sam i W schodnim i, ale 
przez praw ie  całe la to  p a n u ją  ogórki, dopiero  
coś się rob i znów  na jesien i. L ekkoatleci tu te j
si nie m ając  zaw odów  — nie tre n u ją  przez le t
nie m iesiące, bo m ów ią, poco trenow ać...

O becnie odbyły  się p ropagandow e zaw ody 
lekkoatle tyczne. Na starc ie  stanęło  ogółem  40 
zaw odników .

W yn ik i zaw odów , pom im o, iż nie startow ało  
2 najlepszych  zaw7odników  tu t. okręgu, sp r in 

Defraudacja w Polskim
Związku Bokserskim
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,Staje zamknięty. Pływacy przeniosą się wkrótce 
pi a baseny kryie, ,

Prawdopodobnie aop 'ero w  styczniu rozpjcz- 
mie się okres -większych imprez pływackich — 
Pierwsze międzypaństwowe spotkanie pływacy na 
si rozegrają z Węgrami, którzy przyjadą na 2-ty 
gudniowe tournee po Polsce w 2-ej połowie stycz
nia. Następnie projektowany jest międzypaństwo
wy mecz z Austrią.

W  grudniu br, przybyć ma do Warszawy wę
gierski trener Rajki, który będzie miał specjalne 
zadanie podniesienia poziomu watcrpolistów.

Dziś piłkarze polscy 
do Sofiijadą

Dziś we środę wieczorem reprezentacja Polski 
w piłce nożnej wyjedzir na mecz z Bułgarią do 
Sofii. Mecz, jak wiadomo, odbędzie się w nadcho
dzącą niedzielę.

We czwartek piłkarze nasi przenocują w Buka 
reszcie, a nazajutrz rano udadzą się w dalszą dro
gę, przybywając do Sofii w piątek wieczorem.

Forłaaski nie pojedzie  
do Danii

Na odbytym w niedzielę meczu bokserskim w 
[Warszawie pomiędzy kombinowaną drużyną sto
łeczną Polonia— W arszawianka a Sokołem Poz
nańskim, w wadze piórkowej walkę stoczył For- 
lańsKi (Warsz.) z Gorączniakiem. W walce tej For 
lański ulgł kontuzji kolana. Obecnie okazała się 
pilna potrzeba dokonania operacji.

Wobec powyższego odwołany został wyjazd For 
lańskiego do Danii w barwach Warszawiauki. — 
Na jego miejsce Warszawianka zabierze w wadze 
piórkowej Rażniewskiego.

Jędrzejowska przeszła  
do czwartej randy

W trzeciej rundzie mistrzostw tenisowych A m e 

ryki w Foresl llills Jędrzejowska pokonała Ang!el 
kę Daerman w dwóch setach 3:1, Gid

AMERYKANKI PONOWNIE ZDOBYŁA PUCHAR 
WiGHTMANA

Zakończony został corocznie rozgrywany mię
dzypaństwowy mecz pań Stany Zjednoczone —An- 
gha o puchar Wighlmana.1 Po raz 7-my z rzędu, 
zwyciężyły Amerykanki, tym razem  wygrywając 
■wysoko 6:1,

SERCE BARONA COUBERTIN W OLIMPII.

W e wtorek rano  odbył s.ę W Lozannie pogrzeb 
twórcy nowoczesnych Igrzysk Olimpijskich baro
na P ierre  de Couberiin Ciało zmarłego spoczęło 
n a  cmntarzu lozańskim, Zgodnie z życzeniem 
zmarłego, pogrzeb odbył się bardzo skromnie, me 
wygłoszono żadnego przemówienia.

Serce bar. Coubertin przewiezione zostanie w 
specjalnej urnie do Olimpii,

BANKRUCTWO „PALAIS DES SPORTS"

Słynny „Palais des sports" W Antwerpii ogłosił 
bankructwo. Został on zamknięty na wstępie roz 
poczynającego się obecnie sezonu sportowego i za 
m i e n i o n y  prawdopodobnie zostanie na salę publicz 
nych zebrań.

„Palais des sports“ w Antwerpii został wybudo
wany przed 3 laty kosztem 25 milionów i'r. Była 
to najbardziej nowoczesna hala sjiorlowa na świe 
tie wy posażona we wszelkie urządzenia technicz
ne Posiadała ona 25 lys. miejsc. Eksploatacja P a
łacu by la od początku deficytowa. W Belgii na za
wody sportowe zawodowcow, odbywające się pod 
dachem, nakładane są olbrzymie podatki. W ciągu 
3 lat zapłacono > tego tytułu skarbowi państwa 
przeszło milion fr.

Nadmienić warto, że w hali tej wielokrotnie sta 
czai walki Zbyszko Cyganie\v)Vz.

Do Warszawy na mecz Polsna-Dania -  
Do Zakopanego na Haiti Tatrzański

Liga P op ie ran ia  Turystyki — Delegatura 
w Krakowie, p rzy  poparciu  Dyrekcji 0 -  
kręgowej Kolei Państw ow ych, organizuje 
dnia 11/13 września br. wycieczkę pocią
giem p o pu la rnym  z K rakow a do W arszaw y 
na M iędzynarodowe Zawody Piłkarskie >,Da 
nia—Polska*.

Odjazd z K rakow a dnia 11 9. br. (sobola) 
o godzinie 22.20, przyjazd do W arszaw y dn.
12. 9. br. o godz. 5.53, odjazd /- W arszaw y d.
13. 9. o godz. 16.15, przyjazd do K rakow a o 
godz. 23.30.

Przejazd wagonami pulm anow skim i — w 
pociągu wagon restauracyjny  i stoliki do 
gry w' karty.

Cena przejazdu w obie strony wraz z ku 
ponem, upoważniającym  do bezpłatnego 
zwiedzenia stolicy z przewodnikiem  yvvnosi 
13.20 zł.

Inform acyj udzielają i sprzedają kar ty  
k o n tro ln e : PB P  Orbis, R ynek Gf i P lac ko
lejowy, Two W agons Lits Gook, S ławkows
ka 12 oraz kasa osobowa (zagraniczna) do 
dnia 10. 9. br. godz. 18-tej. Uczestnicy dojeż 
dżający do pociągr popularnego z miejsoo 
wości położonych w obrębie od 20 do 150 

im od K rakow a korzysta ją  na podstawie 
w ykupionej kar ty  kontrolnej z  50 proc. zniż 
ki dojazdowej i pow'ro'nej.

D yrekcja  kolejowa zastrzega sobie prawo 
odwołania pociągu w razie niedostatecznej 
ilości zgłoszeń.

- *  •
*

Liga P op ie ran ia  Turystyki — Delegatura 
w J\rakovTie przy poparciu  Dyrekcji O krę

gowej Kolei P aństw ow ych  organizuje dnia 
11,12 września br wycieczkę pociągiem po- 
pu la rn y m  z K rakow a do Zakopanego n a  
,,1-szy Raid Tatrzański i Górskie .Wyścigi 
M otocyklowe P E M “.

Odjazd z K rakow a dnia 11. 9. br. (sobota) 
o g o d -  16.05, przy jazd  do  Zakopanego o  
godz. 2C.38, odjazd z Zakopanego dnia 12. 
9. br. o godz. 21 15, p rzyjazd d e  Krakow a, 
dnia 13. 9. o godz. 1.08.

Cena przejazdu w obie s trony  w raz  z 
w stępem  n a  zawody motocyklowe w ynosi; 
8 zł.

W  program ie : Dnia 12. 9. br. o godz. 7-ej 
start do II go E tapu  Raidu Tatrzańskiego’ 
ze stadionu ul. Kościuszki. Godzina 16-ts. w 
Jaszczurówce — p ró b a  szybkości szosowej 
na drodze do Morskiego Oka. Pozatem  ucze 
stnicy wycieczki o trzym ują n a  podstaw ie 
okazanej ka r ty  kon tro lnej 33 proc. zniżkę 
na przejazd kolejką linową.

Inform acyj udzielają i sprzedają k a r ty  
ko n tro in e : PB P  ,,Orbis" Rynek  Gl. i P lac  
kolejowy, T-wo W agons Lps Cook oraz k? 
sa osobowa (zagraniczna) n a  dw orcu  kolej© 
wym, do dnia 10. 9. br. godz. 18.

Uczestnicy dojeżdżający z miejscowości 
położonych w obrębie od 20 do 150 k im  od  
K rakow a korzysta ją  na podstawie wykupi© 
nej ka r ty  kon tio lne j  z 50 proc. zniżki dojaz 
dow ej i p o w ro fnej. „i ;

D yrekcja  kolejowa zastrzega sobie p raw o  
odwołania pociągu w razie niedostatecznej 
ilości zgłoszeń

„Normandie" zgubił śrubę
Paryż. 8. 9. (R) Największy parowiec fran  

cuski ,,N orm andie", k tóry powrócił z Ame
ryki do t law ru ,  wykazał zaburzenia w funk 
cjonow aniu  jednej ze śrub. Nurek, k tóry  w 
skafandrze  opuścił się n a  dno, by zbadać 
funkcjonow anie  ś rub  okrę tow ych  stwicr- 
d..i, że statek utracił jedną z 4-ech śrub  — 
przybywając m im o to do I ła w ru  w w yzna
czonym czasie. Dyrektorzy towarzystwa o- 
krętowego, do którego należy ,.Normandie* 
zebrali się natychm iast  na  konferencję , w

której wziął również udział kan itaan  statkil 
Na konferencji tej postanow iono, że statek 
odjodzie w środę pom im o uszkodzenia do 
Am eryki z 1800 pasażeram i, k tórzy  zam ów i 
li bilety. Dopiero po pow roc ie  z tej podróży  
parow iec będzie w prow adzony do doków w, 
celu w m ontow ania  nowej śruby. P o m im o  
uszkodzenia szybkość „N o rm an d ie"  w  no 
wej podróży m a  być tylko -nieznacznie 
zmniejszona. -

Uciekli z  francuskiej legii
cudzoziemskiej

Paryż. 8. 9. (R) W  uniegłym tygodniu w 
Oranie zniknęła w tajemniczy sposób jedna 
z łodzi straży celnej M aroka francuskiego. 
W  dm u wczorajszym  dzienniki doniosły, że 
parow iec  grecki znajdujący się na pełnym  
m orzu, odnalazł zaginioną łódź, w  której 
znajdow ali się w sta’ rie najwyższego w7yczer

pania trzej dezerterzy z francuskiej legii CU 
dzuziemskiej. Jak  się okazuje, skradłszy 
łódź, zamierzali, oni przedostać się do Ma- 
rok a hiszpańskiego. Dezerterzy, którzy za
błądzili i w yra tow ani zostali jedynie dzięki 
prz- padkow i, w ydań1 zostaną w ładzom  frar 
cuskim.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Kolcta" z Lucyną Szczepańską.

ŻYD. TEATR LETNI (Stradum 11) 

Środa: „A chasyne in Stctl“

REPERTUAR KINOlFATKOW
ADRIA: „Ty co w  Ostrej świecisz Bramie".
APOLLO: „P an  re d a k to r  szaleje" (Bogda Brodzisz), 
ATLANTIC: „D roga do staw y" (E red ric  M arch, W a-ner, 

B a z te r, L ionel B a rry m o re ; 1 „ P ię tro  w yżej" (Bodo, 
Oi ossówna).
PROM IEŃ: D am a kam eliow a z G reta  G arbo i EoberteM  

T ailour.
STELLA- „O ozem m arża  k o b ie ty "  i p B ia ty  M ajes ta t" . 
SZTUKA: „C zarow nica z S alem " (C laudette  Colbert), 
i CIECH A : „D roga do R io .Jan e iro " .
WANDA „N arzeczna z p rzy p ad k u "  (H ans M oser, G uit] 

H uber).

JYydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik1*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, O rzeszkowej 7, — pod zarządem M aksymiliana Feldman?-


